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Każdego źródła wody bronią zacięcie Abisyńezycy
Londyn. 11, 10. PAT. Wiadomości z pola 

walki opiewają, że na froncie północnym ro­
zgorzała znów zacięta walka. Ze strony Wło­
chów czynione są prygotowania do nowej o- 
fensywy, która ma być podjęta w najbliż­
szym czasie z bazy, za jaką służy obecnie A- 
dua. Ofensywa ta ma być skierowana ku 
środkowej Abisynji, wzdłuż doliny rzeki Ta 
kaze, mając za pierwszy cel opanowanie miej 
scowości Makale, a za dalszy —  dojście do 
Magdala. Przygotowując tę operację, gen 
Santini, którego baza znajduje się w Adig- 
rat, zajął na położoną na południe od Adig- 
ratu, miejscowość Edega Hamus, planując 
zajęcie Makale przez oskrzydlenie wojsk abi 
syńskich, skoncentrowanych dookoła Maka­
le. Najwidoczniej W związku z oczekiwaniem 
tej ofensywy włoskiej, wojska abisyńskie 
przystąpiły dzisiaj do kontrataku, chcąc prze 
szkodzić przygotowaniom do tej ofensywy, 
Na południe od Adui wojska Ras Sejuma 
Ras Kassa rozpoczęły dziś nad ranem gwał 
towny atak. Te posunięcia wojsk afrsyńs 
kich opóźniają również zajęcie przez Wło- 
chów miejscowości Aksum. Włosi liczyć się 
muszą również z siłami abisyńskiemi na 
swojem lewem skrzydle w rejonie Walkait, 
aby nie ulec oskrzydleniu przez wojska abi­
syńskie, które w tej okolicy usiłują przejść 
przez rzekę graniczną Setit i wejść do Eryt­
rei na tyły Włochów.

Włosi, podejmując ofensywę w kierunku 
Makale i doliny Takaze, muszą unieszkodli­
wić zarówno siły abisyńskie walczące przeci­
wko nim na południe od Adui jak również od 
działy, które w okolicy Walkait pragną we­
drzeć się do Erytrei.

Jeżeb chodzi o front południowy w prowin 
cji Ogaden, to wojska włoskie posuwają się 
zwolna przez palące piaski pustyni, mając za
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cel dalszy miejscowość Harrar. Narazie jed­
nak jest to więcej walka o wodę, aniżeh o 
ziemię. Posuwanie odbywa się pod naczelnem 
dowództwem gen. Giaziani, głównie przy u- 
życiu wojsk zmotoryzowanych. Wojska abi­
syńskie bronią każdego źródła wody, o które

staczane są homeryckie boje. Walka toczy 
się obecnie około miejscowości Gorahi.

Z frontu zachodniego z okolicv Mussa Ali 
brak narazie informacyj.

Ras Sejum odcięty 
od głównej arm|i

Addis AbeJba, H . to. PAT. Ras Sejum został 
podobno całkowicie odcięty od głównej armji 
iż lo  tys. żołnierzy znajduje się w dolinie Ma- 
riam Susula. Lotnicy włoscy donoszą o koncen- 
sraoji wojsk abisyńskich na pólnoco-zachód od 
Kasum. Wojska te jakoby niepokoją ustawicz­
nie forpoozty włoskie. Abisyńezycy mimo zacie­
kłego oporu nie będą mogli utrzymać tego okrt 
gil, który posiada duże znaczenie strategiczne.

Odsłonięcie pomnika włoskiego 
w Adui

Berlin, 11. lo. PAT. Z kół włoskich donoszą, 
że w Adui odbył się dzisiaj uroczysty wjazd W y­
sokiego Komisarza Włoch w Afryce wschodniej 
gen. de Bono, połączony a odsłonięciem pom 
luka ku czci żołnierzy włoskich, poległych w r 
3896.

Wkrótce Włosi znajd* si* w krytycznem
położeniu

Berlin, 11. lo . PAT. Jedna z agencyj berliń­
skich podaje informacje swego korespondenta 
paryskiego, który odbył rozmowę z francuskimi 
rzeczoznawcami wojskowymi o sytuacji w Abi­
synji. Zdaniem kół francuskich, Włosi w nie­
długim czasie znajdą się w bardzo krytycznem  
położeniu. Rzeczoznawcy francuscy upatrują za 
lektykę Negusa rękę Anglji, która miała dora­
dzać cesarzowi abisyńskiemu, aby cofnął się 
do wnętrza kraju i tani dopiero rozpoczął decy­
dującą walkę, a równocześnie, o ile możności, 
wszczął ofensywę w kierunku Erytrei. Kola fran 
cuskic są zdania, że formacjom abisyńskim uda 
się dostać ma obszar Erytrei, poczem  dopiero 
Negus będzie mógł wystąpić z propozycjami po-

Icojowemi.
Według obliczeń, opartych ca  dotychczaso­

wych doniesieniach, straty po obu stronach 6ą 
castępujące:

Abisyńezycy: 11.000 zabitych, 16,000 1200 
jeńców.

Włosi: 2.ooo zabitych, 4.5oo rannych', 9oo 
jeńców.

Negus za poradą kół angielskich miał uroczy­
ście przyrzec, że jeńcy idoscy będą traktowani 
po ludzku, zgodnie z postanowieniami Czerwo­
nego Krzyża. W  tym duchu Negus wyrłał do ar­
mji abisyńskiej surowy zakaz, aby nie znęcano 
się nad jeńcami włoskimi.

Ułojna potrwa kilka lat
Londyn, 11. lo. PAT. Agencja Reutera don o! 
z Addis-Abeby: Bliski wyjazd poselstwa wło­

skiego z Addis Abeby przekreśla wszelką na­
dzieję na możliwość pokojow ego załatwienia 
konfliktu. W kołach politycznych panuje prze- 
Konanic, że zerwanie stosunków dyplomatycz­
nych pomiędzy Abisynją a Włochami otwiera 
nowy poważny okres w konflikcie wlosko-abi- 
syńskim. Sądzą tu, iż należy być przygotowa­
nym na to, że wojna potrwa pi awdopodobnie 
kilka lat. Niechybny wyjazd poselstwa włoskie­
go budzi obawy, że Addis Abeba stanie się ob-

jcktem  włoskich ataków lotniczych.

Rząd włoski nie wierzy 
w możliwość wojny europejskiej

Paryż. 11. 10. PAT. Havas donosi z Rzy­
mu: Wyjazd do Afryki wschodniej szefa 
sztabu generalnego maiszałka Badoglio uwa 
zany tu jest za dowód, że rząd włoski przy­
wiązuj© coraz większą wagę do operacyj w 
Afryce i ż© uważa za nieprawdopodobną mo 
żłiwość zatargu zbrojnego w Europie,
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Pierwszy dyktator ~ u mety
Kto o tem zgóry nie wiedział, ani przez 

logiczne argumenty i psychologiczne docie­
kania nie dał się przekonać, —  ten chyba 
już dowiedział się autentycznie z najbrutal- 
niejszych faiktów, że najprostsza ścieżka po 
której kroczy dyktatura, prowadzi do — 
wojny. Niema rady —  wojna jest ostatecz' 
ną metą, do której dobija, jak okręt do brze­
gu, dyktatura. Rozumowanie, które do tego 
poznania prowadzi, jest niezmiernie proste, 
krótkie i przekonywujące. Dyktator miano­
wicie wyrasta, zresztą jak dziki kwiat na 
glebie niezadowolenia. Jakieś apetyty, nie­
opatrznie podsycane, zostają nienasycone, a 
lud czegoś większego, elementarnego, wstrzą­
sającego pragnie, a pragnie w szczególności 
jakiegoś widocznego, głośnego, błyszczącego 
sukcesu. A tymczasem wszystko się gubi w 
szarzyźnie codziennego życia. W takich chwi­
lach grozi albo pewne stępienie entuzjazmu 
ludu, albo jakiś dziki jego wybuch Pierwsze 
prowadzi do sennego, ale niewątpliwie nie­
bezpiecznego niezadowolenia, które w dosta­
tecznej ilości nagromadzone przez jakiś czas 
ostatecznie przemienia się w jakąś ruchaw- 
kę, jak na ten. przykład ogień strawiany pcd 
grubą warstwą popiołu ostatecznie wybu­
cha płomieniem. Drugie zaś samo dla sie­
bie już stanowi płomień.

Z podziemi niezadowolenia, nienasycenia 
wyrasta nieraz dyktator i powstrzymuje na 
jakiś czas wybuchy tej czy innej kategorji. 
Oczywista tylko tem, że on sam stanowi dla 
ludu zawowiedź tego wielkiego zdarzenia, 
którego lud w cichości duszy pragnie. Takie 
izeczy dzieją się zazwyczaj po wojnie, kiedy 
osiągnięte rezultaty daleko odbiegają od wy 
marzonych celów. Głodnym i spragnionym 
masom ukazuje się dyktator jako cudowne 
źródło wszelkich sukcesów, Ictóre on zresztą 
zazwyczaj także bardzo głośno i bardzo na­
miętnie przyrzeka.

Przyrzeka, ale nie dotrzymuje, bo to nie 
leży w jego mocy. Jakiś czas czeka się mniej 
czy więcej cierpliwie, ale nareszcie on prze­
cież musi coś przynieść jeżeli się chce jeszcze 
trochę utrzymać. Naturalnie, że w tym wy­
padku gra on va banąue, ale musi to zrobić, 
bo to jest jego ostatnia karta, a zresztą —  
niema już zazwyczaj mc do stracenia...

Do tego stadjum doszedł w tej chwili pier 
wszy dyktator na arenie europejskiej, p. Be­
nito Mussolini. Trzeba przyznać, że Ze wszy­
stkich dyktatorów, jakimi łaskawa historja 
obdarzyła Europę, on jest najsympatyczniej 
szy, lub —  wyraźmy to lepiej negatywnie —  
najmniej odrażający. Przedewszystkiem ma 
on jeszcze pierwotny walor —  oryginału. Co 
lio nim przyszło, jest przecież tylko marnem 
naśladownictwem. A pozatem on istotnie ma 
swój rozmach, nawet swoje ideje, którym 
pragnie służyć, swój elementarny tempera­
ment, Inni, jego naśladowcy, są już przewa­
żnie bardzo niskiego pochodzenia moralnego 
i bardzo marnego uposażenia intelektualne­
go. Mussolini przecież był już do pewnego 
stopnia „przywódcą”, zanim został •— „il Du­
ce”, inni jednak przecież nie byli nawet cze­
ladnikami, zanim się stali Fuhrerami. Jed- 
nem słowem: Mussolini jest przecież kimś, 
jest przecież czemś sam dla siebie.

A jednak —  nadszedł czas, ażeby coś po­
kazał, coś dał. Więc musiał ostatecznie zary­
zykować, choćby miał wszystko stracić.

Bo też istotnie trudno, a bodajże nawet nie 
możliwem jest zrozumieć, dlaczego akurat w 
tej chwili strzeliło mu do głowy, rozpocząć 
awanturę abisyńską. Czekał od klęski zdaje 
się trzydzieści dziewięć lat, .— byłby zacze­
kał przynajmniej aż do zaokrąglenia czter­
dziestki. Albo nawet jeszcze trochę dłużej. 
Jakie to było niebezpieczeństwo w odwleka­
niu te; imprezy? Niktby mu tam niczego nie 
zabrał. Za wyjątkiem Anglików on tam nie 
ma konkurentów, a Anglicy czują się całko­

wicie iirsyconymi tem, co mają. Do pośpie 
chu nie było żadnego powodu z zewnątrz. —  
Ten pośpiech mógł być podyktowany wyłącz 
nie przyczynami wewnętrznemi, które leżą 
w samym Duce. On nareszcie musiał legity­
mować swój tytuł, swoje stanowisko, on mu 
siał coś wielkiego przynieść. Poszedł tedy 
po to „coś wielkiego” —  poszedł nieprzygo­
towany, bo nawet nie znalazł ani czasu, ani 
politycznej substancji, ażeby spróbować za­
warcie jakiegoś układu z Aglją. A chyba do­
świadczony polityk jak Mussolini, a zapew­
ne też znawca historji ostatnich kilkuset lat 
nie łudził się, że Anglja mu pozwoli taki. kęs 
połknąć w zupełnym spokoju. A tak samo 
mógł nareszcie wiedzieć, że wbrew Anglji, 
przeciw wyraźnej jej woli i przeciw jej wy­
bitnemu interesowi, on swego celu nie osią­
gnie.

A teraz oto mamy ten cały konflikt, które 
go początek ledwie widzimy, ale w najmniej­
szej mierze jeszcze, nie jesteśmy w stanie,

DO P A L E S T Y N Y  najtaniej 
port gwarancją wysyła

przewidzieć lub obliczyć jego skutki. Przede 
wszystkiem ma się wrażenie, że z samymi 
Etjopami przeprawa nie jest i nie będzie ta­
ka łatwa. To jest lud dosyć jeszcze dziki i 
prymitywny,. ażeby miał całą pierwotną po­
gardę, czy conajmniej obojętność dla własne 
go życia. Taki Abisyńczyk nareszcie sobie 
umiera, łatwiej, niż wypieszczony Europej­
czyk, a jego śmierć wywołuje mniej żałoby 
i goryczy, niż w takich jasnych Włoszech. A 
pozatem jest to lud niezmiernie odważny i 
bitny, który swoje życie sprzedaje bardzo 
drogo. Zapewne —  mieczem czy strzelbą tru 
dno dać rady armatom i czołgom ilowoczes- 
nym. To też na „ostatecznie” przewiduje się 
zwycięstwo Włoch, ale to zwycięstwo będzie 
takie drogie i tak niesłychanie długo da na 
siebie czekać, ze się będzie równało —  klęs­
ce, a to ^klęsce okropnej.

Jest przecież pytanie proste i jasne: czy 
Włochy biedne, nawet bardzo biedne, mogą 
przez szereg lat prowadzić wojnę? Czem? Za 
co? Chyba nie liczą na wielkie pożyczki, któ 
re na nich spadną jakby z samego włoskiego 
nieba. A w dodatku wiedzą doskonale, że 
świat, istotnie niemal cały świat, nie sprzy­
ja im w. tej wojnie. To się już okazało w 
sposób wprost wstrząsający zaraz na samym 
początku, na posiedzeniu Ligi Narodow. —  
Przecież takie niemal jednogłośne potępie­
nie i uchwalenie sankcyj musi zreflektować 
nawet najbardziej sfanatyzowanego wojow­
nika włoskiego Wystąpienie jedynych „ob­
rońców”, Austrji i Węgier, zrobiło raczej 
wrażenie —  jałmużny. Jeśli wielkie mocarst 
wo raduje się wyrazami hołdu, czy tylko pła 
ezliwej wdzięczności ze strony małych dziś 
i bezsilnych państewek, to to jest znak stra­
szliwego osamotnienia, które już do rozpa­
czy prowadzi. A to się już dzieje na samym 
początku działań wojennych. Co dopiero bę­
dzie później, gdy się rzeczywiście zaczną 
mnożyć nieuniknione okrucieństwa wojenne, 
które wywołać muszą przy tym wrogim na­
stroju wprost zabójcze, potępienie? Czy Mus 
solini nie miał swoich ludzi, którzy go o ist­
nieniu takiego nastroju uprzedzili? Na co-że 
on mógł liczyć?

Rzecz jasna, że można wskazywać na moc 
wypadków, gdzie Anglja postępowała z in- 
nemi państwami taksamo okrutnie lub jesz­
cze okrutniej, nie mając żadnego powodu po 
za tym jednym, który dla Anglji jest zaw­
sze rozstrzygający, że ona akurat tego ka­
wałka ziemi potrzebuje dla siebie. Można w 
sposób niezmiernie liryczny i wzruszający u- 
dowodnić, że Anglja jest niesłychanie egois­
tyczna itd. itd. bez końca. Ale ten wykład 
historyczny, czy też psychologiczny niczego
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nie zmieni. Anglja była dosyć silną, by wy­
trzymaj nawet powszechną złość i nienawiść 
jak, np. podczas wojny z Burami. Ale Jtalja 
nie jest tak silną. A chyba wiedzą w Kani, 
że ten wróg —  powszechne potępienie —  
jest okropnie silny, silniejszy od niejednej 
mocnej armji. Przeciw Anglji nie orzeczono 
sankcyj, a przeciw Włochom już to uczynio­
no, nawet odmawiając p. Aloisiemu żądane­
go i proszonego odroczenia kilkudniowego

A te „sankcje” same, —  które w swojej 
treści spewnością się nie wywodzą od pier­
wiastka „sanctus”, święty, bo są nawskroś 
nie święte!... —  te sankcje ekonomiczne ta­
kiej Anglji nie szkodziłyby. a Italję mogą 
zgubić. Nie mając za co kupować żywność i 
amunicję i bez możności łatwego przewiezie 
nia tych ciężko nabytych skarbów na miej­
sce przeznaczenia, chyba nie jest daleka go­
dzina, kiedy armja wioska w Abisynji stanie 
jakby sparaliżowana i ledwie znajdzie siły 
do odwrotu i —  powrotu.

Istotnie —  to nie jest do żrozumienla. 
jak Włosi mogli się wdać w tę okropną, a 
dla nich bezwzględnie morderczą awanturę.

Desn Spedycyjny i i Z A M R O T A  
Kraków, Rynek gjł. 32

Nie mogą oni tam nawet w najlepszym wy­
padku dużo poważniejszych walorów geogra 
ficznych czy też sławy wojennej uzyskać, 
mają przed sobą najwyższe prawdopodobień 
stwo takiego upadku, o jakim najgorszy ich. 
wróg nigdy nie marzył. Najgorszy ich wróg 
—  o ile oni wogóle mają takich zawziętych 
wrogów Wszak świat wie, co jest temu 
wręcz znakomitem u narodowi winien. Gdyby 
to było trafiło innego dyktatora w innym 
kraju, toby świat przynajmniej miał tę wiel 
ką nadzieję, że się pozbędzie tej straszliwej 
zmory. Mówiłoby się, że ofiara krwi, jak ba­
rdzo bolesna, przecież okupi straszliwą zbro­
dnię i usunie piekielne niebezpieczeństwo, 
ale Italja, nawet pod dyktaturą, nigdy nie 
straciła swojego wysokiego człowieczeństwa 
i swojej wysokiej cywilizacji.

Cóż teraz pozostaje? Zdaje się, że opiuja 
publiczna całego świata musi teraz oddziały 
wać w dwóch kierunkach. Raz na Włochow, 
ażeby się z honorem, wycofali z tej niesław­
nej imprezy, choćby to się miało stać ofiarą 
samego —  Mussołiniego. Należy przypuścić, 
że sam Mussolini stawia wyżej szczęście i 
bodaj-że sarną egzystencję Włoch od swoje­
go stanowiska dyktatorskiego. O11 przecież 
jest Włochem prawdziwym, rodowitym, z 
kiwi i kości, a nie prze- i przybranym... Im 
szybciej się wycofa, z tem większym hono­
rem może to zrobić. Niech Włosi poczują, że 
nikt nie chce ich klęski, a zwycięstwo jest - -  
niemożliwe. Niech wiedzą, że dyktatura za­
prowadziła ich na manowce, bo takie jest jej 
pi zeznaczenie.

A po drugie, gdyby przyszło do sankcyj, 
trzeba będzie pamiętać, iże nie idzie się na 
ekspedycję karną, tylko na uniemożliwienie 
wojny. Wojnie trzeba i można przeszkodzić, 
ale nie można złamać narodu włoskiego.

Jakoś nie można się pozbyć nadziei, że sa­
mi Włosi wnet zna jdą w sobie odwagę do 
powrotu czy też odwrotu, a świat cały znaj­
dzie należyte słowa, które zdolne będą prze­
konać Włochy o niemoralności i —  bezna­
dziejności ich przedsięwzięcia...

Oby się to jak najszybciej stało, zaninl 
przelane będą potoki krwi ludzkiej.

W Y W I A D Y
o stosunkach rodzinnych, pochodzeniu, wykształcenia 
zawodzie, stanowisku i dochodach, przeszłości, cbarji 
klerze, trybie życia każdej osoby w kraju i zagranicy 
przeprowadza najsumienniej i dyskretnie — istniejąc* 
od 1887 roki’ — Biu"t> łnformacyjno-Wywiadowczi 
Hieronim W eiss, Kraków Rynek Gł. 23,
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Lekarze ̂ psychiatrzy 
pelępialą mm
lako objaw psychopatii
Do mążów stanu i wybitnych, polityków  

wszystkich krajów świata rozesłana została 
odezwa, podpisana przez najznakomitszych 
profesorów i lekarzy-psychjatrów w spra­
wie konieczności utrzymania pokoju Ode­
zwa ta jest ze strony polskiej podpisana 
przez tak wybitnych uczonych jak długolet­
ni minister zdrowia publicznego, dr, Witold 
Chodźko, jtrof. dr, Jan Mazurkiewicz z u- 
niwersytetu Jozefa Piłsudskiego w W ar­
szawie, prof. dr, U itwicki z tegoż uni­
wersytetu i inni. Ponadto odezwy podpi­
sali najwięksi uczeni Europy, z sędziwym  
profesorem  Forclem z Zurychu, prof. dr. 
Hessen z Wiednia, dr. Rosanofjem z Los 
Angeles i prof, dr. Sittigiem z Pragi na 
czele. —  Podpisów jest razem około 4 oo.

Ze wzglądu na wyjątkowy charaktet 
tej odezwy, której autorzy utrzymują, że  
wojna wyrasta na gruncie psyrhnpatolo- 
gicznym i że z tego tylko grunta czerpią 
nastroje wojenne swe soki —  podajemy ,  
poniżej jej tekst:

„Panie Ministrze,
Nasz zawód —  lekarzy-psychjatiów oraz 

badaozy zjawisk normalnych i patologicz­
nych życia umysłowego, ludzi uzasadni w 
oczach Pana niniejszy, niecierpiący zwłoki 
apel:

Nastrój jaki obecnie panuje w całym świę­
cie, zagraża poważnie bezpieczeństwu naro­
dów i może 2 dnia na dzień wyrodzić się w 
nową kolektywną psychozę wojenną.

Wojna mobilizuje wszystkie potęgi de­
strukcyjne ludzkości i prowadzi do zagłady 
człowieka środkami tęchnicznemi, które są 
dziełem jego właśnie genjuszu twórczego.

Jak wszystko, co ma styczność z życiem 
Iudzkiem —  również i w zagadnieniu wojny 
i pokoju gra czynnik psychologiczny rolę ka­
pitalną.

Ci, co pragną nie dopuścić dó nowej woj­
ny —  narody i mężowie, powołani do kie­
rowania tych narodów losami —  winni z 
zimną krwią sprecyzować swe stanowisko 
wobec wojny. Tylko wyznanie wiary, usta­
lone z całą dokładnością, zdolne jest zapobiec 
nowej katastrofie.

Poniższe rozważania wydają się nam naj­
istotniejsze:

1. Rozbieżność pomiędzy tendencjami pa- 
cyfistycznemi jednostki, a gotowością wo­
jenną gromad ludzkich wywodzi się stad że 
człowiek inaczej rozumuje i działa, gdy jest 
samotny, a inaczej, gdy jest w gromadzie.

Nawet w umyśle człowieka kulturalnego 
i współczesnego tkwią pozostałości tych pier­
wotnych instynktów destrukcyjnych, a opa­
nowują go całkowicie w chwilach, gdy mu

Już
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się zdaje, że niebezpieczeństwo zagraża ca­
łej społeczności. Możnaby nawet twierdzić, 
że w duszy ludzkiej istnieje ukryte lub wo­
bec siebie samego niewyznane pragnienie: 

w bezkarności w nadziei uzyskania wynagro­
dzenia a nawet okrycia się chwała —  cał­
kowitego wyzwolenia się prymitywnych in­
stynktów i ta właśnie tendencja przyczyniła 
się znakomicie do utrzymania nastrojów wo­
jennych,

Winniśmy na każdym kroku wskazywać, 
ze umysł i wola potrafią okiełznać te brutal­
ne instynkty. Moce niszczycielskie, wiodące 
do chaosu, gdy zostaną odpowiednio skie­
rowane —  mogą przynieść ludzkości ko­
rzyści.

2. Obojętność i fatalizm narodów w obli­
czu wojny jest dziś niepokojąca. —  „Cywil” 
nie zdaje sobie sprawy z okropności woj­
ny. —  Obojętność wobec intryg i cynizmu 
fabrykantów broni, jest dziś również niepo­
kojąca. Jest rzeczą nie do przyjęcia, by kilku 
osobników bez skrupułów zarabiało na ma­
sakrze mil jonów istot ludzkich

Winniśmy budzć poczucie rzeczywistości 
i instynkt zachowawczy mas, gdyż te tenden­
cje są naszymi naturalnymi sprzymierzeń­
cami przeo/wko wojnie w równej mierze, jak 
sprzyjają nam uczucia religijne i zasady 
etyki.

3. Mowy niektórych mężów stanu dowo­
dzą, że mają oni o wojnie pojęcia bardzo o-

graniczone. Komunały tego rodzaju jak: 
..Wojna jest logiczną konsekwencją teorji 
Darwina”, albo: „Bóg Mars góruje nad 
Olimpem” —  to przecież herezje i nonsen­
sy. Te właśnie komunały wyzwalają instyn­
kty wojenne i imperjalistyczne, i przyczyni a-
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ją się do egzaltacji nastrojów wojennych w 
tłumie, do którego są zawsze skierowane.

Tak samo, jak można jednostkę porwać 
alarmującemi hasłami, można również wcią­
gnąć w awanturę wojenną całe narody —  
pchane bo jaźnią, ogarnięte paniką przez ro­
zumowanie zupełnie spaczone, niemal patolo 
giczne I tutaj gotuje się dla tych porwanych 
przez mówcę i dla innych —  zguba całko­
wita.

My lekarze oświadczamy, że nasza w edza 
potrafi dziś wykryć pierwiastki, spaczające 
rzeczywistość, że potrafi napiętnować prze­
wrotne intencje mąclcieli wody i ujawnić 
czynniki nieświadome, których zgubne wpły­
wy dz ałają również na mężów stanu.

Oddajemy hołd tym mężom stanu, któ­
rzy powodowani prawdziwą kulturą i głę­
boką etyką —  wskazują swym narodom, z 
wysokości swych stanowisk kierowniczych 
drogę, wiodącą do pokoju. Tylko tacy mężo­
wie stanu mają prawo do pełnego chwały 
miana prawdziwych wodzów swego narodu”.

Br. GIZA FRAENKLOW \
(Lwów)

SU KKO TH
Ze zwyczajów i wierzeń 

ludowych
Wieczór przed Hoszana-rabba.
W szałasie (sukka), oświetlonym migają­

cym blaskiem świec, siedzą dwaj mężczyźni, 
jeden stary, już o siwej brodzie, dirugi zna­
cznie młodszy —  dwaj sąsiedzi, wspólni 
właściciele szałasu; przygotowują dziś z 
wierzbiny hoszanoth dla swych rodzin. Po 
5 gałązek wierzbiny wiążą w wiązanki, —  
jedną dla siebie, drugą dla żony i dla każde­
go dziecka i domownika z osebna. Gruba wo­
skowa świeca, osadzona w garnku —  pozo­
stałość świecy Jomkipurowej —  rzuca wo­
koło żółty blask i oświeca wnętrze szałasu.

Cały strop zawieszony ozdobami. Więc 
wokół biegną mozolnie z papieru wyarane, 
kolorowe łańcuchy, a na środku lampion z

dyni, o wyciętych literach napisu. Wokół 
niego latarnie papierowe, a wśród nich ptaki 
ze skorupki jaja o różnokolorowych papiero­
wych skrzydłach i ogoiiach. Między ptakami, 
łańcuchami i różnokolorowemu latarniami 
całe mnóstwo jabłek rumianych i innych 
owoców, z których mniejsze (orzechy) spoczy 
ożywają niekiedy w misternie wyciętej sia­
teczce z papieru, (.worząc z niej przez pocią­
gnięcie w dół swym. ciężarem —  misterny 
koszyczek. Pięknie to wszystko wygląda do­
piero przy pełnem oświetleniu, —  w dyni 
i papierowych latarniach osadzone są świe­
ce, które palą się podczas uczt świątecz­
nych.

Na ścianie wisi tablica, „uszpizm ’. stara, 
zdobna w ładną wycinankę. Na niej tekst za­
proszenia, który codziennie odmawia się przy 
ucztach i zaprasza dostojnych gości: Abraha­
ma, Izaka. Jakóba, Józefa, Mojżesza Aro na 
i Dawida. Każdy z nich po kolei w inny 
dzień święta prym wodzi 1 jeśli wśród bie­
siadników są imiejinicy tych praojców, to w 
dniu np. Jakóba, obecny Jakób formułkę 
zaproszenia odmawia.

Na jednej ścianie wyrysowano nieudolnie 
dwie ręce; jedna trzyma esrog, druga lulaw, 
a pod niemi zawieszony jest modny dywanik. 
A przy stole sąsiedzi wybierają gałązki wie­
rzbowe, wiążą hoszanoth i gawędzą przy ro­
bocie. Starszy opowiada:

Święta... co to dziś! Dawniej inaczej by­
wało! Dziś już niema tego zapału. Dawniej —  
np, przed Sukkot, co to się działo w miaste­
czku przy zakupie esrogu. Każdy biegał i 
oglądał i studjował, żeby tylko jego esrog 
był najpiękniejszy. W calem mieście był ruch 
i gadania i opowiadania: komu się esrog u- 
dał, a kto się oszukał, kto zdobył najładniej­
szy „pitom” (szypułkę) a kto wpadł przy 
kupnie i znalazł na swoim esrogu plamkę. 
Ta plamka —  to było zmartwienie! Więc ra­
dzili się wzajemnie, pokazywali sobie esro- 
gim, podziwiali je i ganili. Stąd nawet przy­
słowie: „całe pieniądze idą na esrog, a bło­
gosławieństwo odmawia się nad Iulawem”.

Pamiętam to i ja —  przytakuje młodszy 
sąsiad. Przypominam sobie jeszcze dokład­
nie, jak w Jomk pur wieczór, po kolacji, cho­
dziłem z dziadkiem —  błogosławiona niechaj
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0 pacyfistach abstrakcyjnych
i nekrofilach

Stalemy po stronie Leiwika, a nSe Wittlina
Czy -socjalista musi być pacyfistą? Na to py 

tanie odpowiedział stary Jerzy Lansbury, przy­
wódca angielskiej Partji Pracy na kongresie 
swej p.utji w Belfaście stanowczem: tak; przed­
stawiciel zaś trade —  unionów Ernest Bevin 
stanowczem: nie. Któż ma racją?

Przypatrz się jednak, jak Lansbury motywu­
je swój absolutny i bezkompromisowy pacy 
fizm. Wiadomą jest rzeczą, że angielski eoc^a 
lizm dalekim jest od marksizmu, a nietylkn 
Mac D-.nald, gdy jeszcze byl przywódcą angiel­
skiego ruchu robotniczego, powoływał sią na 
biblję, ale czynili to też i inni przywódcy an­
gielskiego ruchu robotniczego, którzy wierni 
pozostali swej partji i nie zdradzili je j sztanda 
rów. Za czasów Marksa kpił sobie Engels, któ 
rego 4o-lecie śmierci obchodził teraz międzyna­
rodowy proletarjat, z  iparksistów angielskich 
grupujących się około osoby Hyndmana. En­
gels aifi bez żalu stwierdzał z  przekąsem, że 
angielski marksizm usadowić można na jednej 
kanapie; Teraz sytuacja marksizmu w Anglji 
znacznie się poprawiła, bo powstało w angiel­
skim ruchu robotniczym lewe skrzydło, przy­
sięgające na Marksa. To lewe skrzydło pod 
przewodnictwem Maxtona należało do Partii 
Pracy, stanowiąc w niej tzw. Niezależną Part ją 
Pracy. Przed kilku laty Niezależna Partja Pra­
cy wystąpiła z Partji Pracy i zaczęła szukió 
kontaktu z Kominternem, nie mogąc się pogo­
dzić z  oportunizmem drugiej międzynarodówki 
Klątwą każdej secesji jest utrata wpływów i 
kurczenie >ię szeregów, a klątwa ta w ca ly  
pełni spadła na samoistną Niezależną Part," 
Pracy, która zaczęła tracić wyborców i manda­
ty, rozbijając się dalej ma rozmaite grupy i  grup 
ki. Sam Maxton srodze się rozczarował dc k o­
munizmu, ale nie znalazł drogi powrotnej do 
potężnej organizacji Partji Pracy, a jego grupa 
zawisła niejako w  próżni, w iamej zaś Partii 
Pracy skonsolidowały się żywioły markei-styczne, 
tworząc tzw. ligę socjalistyczną, której prz; 
wodniczy sir Stafford Cripps.

Na ostatnim kongresie Partji Pracy w Belfa­
ście zwalczał s aukcją przeciwko W łochom Je. 
rzy Lansbury, i przywódca Ligi socjalistycznej. 
Pierwszy z pobudek religijnych, a drugu jako 
marksista. Lansbury uważa wojnę za zło abso. 
lutne i jest tego zdania, że nigdy do wojny 
uciekać się nie powinno, bo „k to mieczem wo­
juje, ten od miecza zginie'4. Teoretyk zaś mark­
sizmu rozwinął tezę, że walczą obecnie ze soba 
imperjalizm angielski i  włoski, a prcletarjat nic 
może sią wypowiedzieć za żadnym z nich. Lan­
sbury cytował biblję, a sir Stafford Cripps Mar 
ksa. Większość kongresu wypowiedziała się je 1- 
w a k za sankcjami nietylko gospodarczemi ale i 
militarnemu przeciwko W łochom, łamiącym p o ­
kój świstowy, a w  imieniu tej przygnatającej 
większości przemówił Ernest Bevin, nazywając

sankcje „wyprawą krzyżową przeciw faszyzmo­
wi

Lansbury był w zgodzie ze sobą samym i z 
czystem sumieniem mógł bronić swego pacyfiz­
mu, Oo każdy chrześcijanin, ba każdy człowiek 
szczerze religijny, wierzący w przykazanie „m e 
zabija-4, musi byc bezwzględnym i bezkompro 
misowym pacyfistą. Nic nie szkodzi, że podczas 
wojny są duszpasterze rozmaitych wyznań, któ 
rzy błogosławią sztandarom wojennym. bo k o­
ścioły uprawiać muszą politykę oportunizmu 
Czy jednak Ernest Bevin i przygniatająca więk 
szość Partji Pracy również powołać się mogą, 
że mają zupełnie czyste sumienie < Czyż najgor­
liwszym. sojusznikami Hitlera nie byli właśnie 
orędowLicy Partji Pracy? Teraz, gdy Anglicy 
walczy.; muszą o jezioro Tana, zdecydowana 
jest Pa. tja Pracy do sankcyj przeciwko faszyz­
mowi włoskiemu, milczała jednak, gdy zbroił 
się faszyzm niemiecki. Gdyby socjaliści angiek 
sty byli konsekwentni, powinm- byli sio oświad­
czyć stanowczo zdecydowanie za niedopuszcze­
niem zbrojeń faszyzmu niemieckiego.

A wreszcie pytanie już nie natury zasadniczej, 
ale raczej taktycznej; czy zmuszenie Mussolime- 
go do odwrotu oznacza osłabienie faszyzmu w 
Europie. Leopold Schwarzschild wykazuje w 
swym tygodniku „Das Neue Tagebuch44, że na 
tern osłabieniu korzystać tylko może o wiele 
groźniejszy od Mussoliniego jego naśladowca 
niemiecki. Nie będziemy teraz tego pytania 
rozstrzygać, bo wszelkie przepowiednie mogą 
się okazać fałszywemu. Jeśli Mussolini przegra 
wojnę abisyńską, a wszystko przemawia za tern, 
ze ją przegrać musi, jeśli połączą się Francja 
i Anglja, może to być cin^om śmiertehryms tłła 
faszyzmu włoskiego. Faktem jest też, że socja­
lizm wzmocnił się po wojnie. Powstały wten­
czas nietylko sowiety, ale i w Niemczech doszli 
socjaliści do władzy, ale niestety nie mogli jej 
utrzymać, pozwalając ją sobie wydrzeć rlerna 
gogji. Klęska Mussoliniego może więc mieć nie­
obliczalne następstwa. Trudno jednak przepo 
wiedzieć, czy zwycięstwo rewolucji we W ło­
szech nie wzmocni stanowiska Hitlera jako 
strażnika porządku kapitalistycznego w E uro­
pie. Jest to więc, jak widzimy, dylemat bardzo 
trudny do rozstrzygnięcia, trudny nawet dla 
socjalisty. Być jednak może, że Mussolini d : 
■pierwszych swycb sukcesach w Abisynji wycią 
gnie rękę do zgody i nie zechce postawić prze­
szłości dzieła przez siebie stworzonego aa jed ­
ną karlą.

W  o wiele dugodniejszej sytuacji są w każ 
dym rade pacyfiści nieubłagani i beikom pro 
mir.owi. Pytanie tylko zachodzi, czy ten jest 
pacyfistą, który nie chce wojny za wszelką ce­
nę, nawet za cenę brutalnego złamania pokoju, 
czy pacyfistą jest ten. kto zdecydowany jest 
do woj iy w obronie pokoju. Pacyfista bez­

względny, wypowiadający się stanowczo praa* 
ciwko wojnie mawat w obronie pokoju, przeżyj 
w* teraz straszliwy kryzys wewnętrzny, Z naj 
glębszcm • wzruszeniem przeczytałem też arty­
kuł wybitnego poety polskiego Józefa Wittli­
na, ogl iszony w. dodatku „W iadom ości I it iT ic . 
kich44, poświęconym pamięci Barbu.*se4a.

Wittlm należał do tych, którzy wierzyli że 
człowiek jest dobry, ale teraz ptufkonał się, ł#  
człowiek nie jest dobry i „być może, że słowo 
„ludzkość44 w tern znaczeniu, w jakiem go u 
żywali lumanitaryścd, jest dziś już tylko prze­
kwitłym archaizmem*'. Bo któżby przypusz­
czał, że u wielu kombatantów obudzi się po la 
tach coś w rodzaju noetalgji za piekłem. Do tej 
pory znaliśmy tylko utajoną w każdej duszy 
ludzkiej nostalgię za utraconym rajem. Dziś wie 
my, że istnieją ludzie, tęskniący za piekłem. 
Bo jakże inaczej rozumieć dawnych kombatan 
tów, którzy marzą o nowej wojnie? Może tam­
ta wojna nie zaspokoiła dostatecznie ich żądzę 
krwi? Kto wie, może obok niewyżytych w czło­
wieku i opędów erotycznych pokutują niewy 
żyte instynkty mordowania?44 Oto pytania, k t l 
re nasuwają się wielkiemu poecie polskiemu, 
Żydowi z pochodzenia i z poczucia przynależ­
ności rasowej nad trumną Barbusse4a. Wittliu 
sam przeżył wo,,nę i zgrozę jej usiłował odma 
lować nam w powieści o cierpliwym piechurze, 
która wkrótce ma się ukazać na rynku księgar­
skim. Wittlin tą powieścią stanie obok Bar bas 
se4a, Rollanda, Duhamela, Leonarda Franki, 
Remarque4a, Renna, Arnolda Zweiga, Sassoona 
Aldingtona, i wielu innych. Czy ktoś czyta j i  
szcze ich książki? Przed kilku laty się ukazily, 
a teraz «ą tylko przebrzmiałem echem Teraz 
nekrofile doszli do władzy, teraz „ludzkość nie. 
żyje, nie bytuje, lecz maszeruje, Dokąd? Oto 
nie pytają ludzie upojeni marszem. Karabin i 
książka —  oto jedno z popularnych haseł dnia. 
Jaka książka?44

Napewno nie książka Józefa Wittlina, któ­
ry przyznaję adę całkiem otwarcie, że należy do 
zwyciężonych. Wittlfmnie chce się poddać i) po­
ciesza,się żc prawda rzadko zwycięża i że jedną 

z najpiękniejszych dystynfccyj człowieka je-t 
nosić z godnością piętno klęski. Przejmuje nas 
do głębi uczucie smutku przeraźliwego. Czv 
naprawdę nic pam jednak nie pozostało, jak 
pełne rezygnacji poczucie klęski? Nie jest tak 
źle, bo oto znajdują się w samych Wiosze,-!  
ludzie, protestujący przeciwko wojnie Oto w i ; 
nym znacznie brutalnicjszym kraju dyktatury 
nie brak bohaterów, którzy podziemną walkę 
prowadzą z faszyzmem. Czekają ich tortury i 
stryczek, alboteż w myśl tradycji pragermań- 
skicli topór katowski. A  jednak walka trwa ł 
ani na chwilę nic ustaje. Rrawdą jest, żc rzą­
dzą nami nekrofile, wierzymy jednak w to., i t  
niedługie ich panowanie. Wielki poeta żydew 
ski Leiwik w swym „G olem ie'4 i „Kom edji w y 
zwolin14 wierzy w to, że lud-kość poprzez krew 
idzie ku wyzwoleniu. Stajemy po stronie Lei- 
wika a nie Wittlina...
_______________________  M. KANFER

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45

będzie pamięć jego —  wbijać kołek pod sza­
łas. Młodym jeszcze byłem chłopcem. A ten 
Erew-8ukkot kiedy przygotowywaliśmy ozdo 
by do szałasu! Co za ruch i życie! A już najwię 
kszą radość mieliśmy jako dzieci z chorągie­
wek do Hakafoth (okrążanie) na Simchat 
Tora. Ale też belfer* miał z tem robotę i przy­
znać mu trzeba, że był mistrzem nielada. 
Wycinał pięknie. Ten lew na chorągiewce 
był jak żywy, a literki: „degel machnę Je- 
huda"... (chorągiew obozu Judy) jak rzeź­
bione! Na drugiej stronie zaś ta korona nad 
Torą i napis: „sisu w simchu b’simchat 
tora”... (cieszcie się i radujcie radością To­
ry) napawał nas chłopców, prawdziwą ra­
dością i dumą. Jabłko lub ziemniak na szczyt 
chorągiewki nasadzaliśmy z namaszczeniem 
i gdy umieszczone w nich świeczki świeciły 
się, a my maszerowaliśmy podczas Hakafoth 
to  jakby naprawdę sunęło 12 żydowskich po­
koleń.

A  same Hakafoth, ho! ho! Ale też ludzie

umieli się dawniej inaczej weselić. Te tańce 
i radość, a potem pijatyka i nierzadko bija­
tyka! Dziś zostało z tego już chyba tylko 
przysłowie: „biją się jak w szul (bożnica) 
przed Hakafoth”. —  A najwięcej, wiecie, 
poddawali się tej nieokiełzanej radości 
prostaczkowie —  ci już bez miary i granic 
umieli się weselić.

Bo ich radość z Tory. to jak chasydzkie 
wesele; narzeczony nie zna narzeczonej, ani 
ona nie zna jego (ani oni nie znają Tory. ani 
ona ich).

A gdy ktoś —  już w samo Simchat-Tora —  
ubiegał się o zaszczyl „chusen tojru” (od­
czytujący ostatni rozdział Tory), albo 
„chusen berejszis” (odczytujący pierwszy
ustęp Tory), a nie dostał go, gotów był się 
rozchorować, albo szczęśliwemu konkurento­
wi głowę rozbić. Dziś już nie biorą sobie do 
serca tych rzeczy.

Dziś wiele zwyczajów idzie zupełnie w nie­
pamięć, Dlatego dla nas starych takie miłe

jest wspomnienie, jak to niegdyś bywało. 
Bo każda drobnostka miała, swe znaczenie 
Np. hoszanoth. Po „obiciu” nie powinno się 
ich wyrzucać, lecz zabrać ze sobą do domu 
i przechować. Gdy ktoś wybierał się dawnie j 
w drogę, to zabierał je z sobą dla ochrony 
przed niebezpieczeństwem, podobnie jak 

„afikomen”, przechowany od Pesaeh. Cho­
remu podkładano hoszanoth pod poduszkę, 
bo mają leczniczą moc. A przedewszystkiem 
używa się ich do podpalania ogniska na 
wypiekanie mac przed Pesach, jako symbol 
łączności Sukkot z Pesach. Albo nf>. taka 
drobnostka- po świętach smarzy się esrog 
na konfiturę, ale dawniej przechowywano 
specjalnie ten smarzony esrog na chamisza- 
asar-b’szwat, by wtedy właśnie odmówić nad 
nim błogosławieństwo (bruche)'. Wiele, bar­
dzo wiele dałoby się jeszcze przytoczyć roz­
maitych przykładów, ale nasze hoszanoth już 
gotowe i czas nam opuścić dziś szałas.
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Sterylizacja Polaków  na Śląsku
opolskim

Katowicka „Polonia“  zamieszcza w ko■ 
respondencji z Opola poniższy makabrycz­
ny wprost opis stosowania ustawy steryli- 
zacyjnej wobec Polaków na Śląsku opol­
skim,

Opole, w październiku 1935.
Wprowadzona przez narodowych socjalistów us­

tawa stcryljzacyjna w  Trzeci^j Rzeszy mejedaokro 
tnie była już przedmiotem dyskusji. Ustawa ta prze 
widuje przymusową sterylizację ludzi, uznanych 
za nledoroizwŃnijiętych, zboczeńców alkoholików i 
zbrodniarzy. Potępił ją  surowo cały świiat kato­
licki, jako niemoralną j niezgodną z zasadami wia­
ry Najwyższe czynniki kościelne niejednokrotnie 
protestowały przeciwko gwałceniu sumienia lud­
ności katoMiddiejj, którą zmusza się do poddaniu prze 
pisom stojącym w jaskrawej sprzeczności z wyz­
nawaną przez nią reOsgją.

Ustawa ta jednak w zastosowaniu do polskiej 
ludności katolickiej w  Niemczech, stała się jeszcze 
czemś więcej;: nowym instrumentem samowoli gwał 
fu i wynaradawiającego nacisku, przez stosowa­
n e jej pod  fałszywym p ozorem  specjalnie do Po 
Icków. Nie wystarczają już metody szkoły prus­
kiej, teror w  pracy i w  dtomu wynaradawianie rnło 
dzieży wcielanej przymusowo do obozów  pracy, 
trzeba było jesizaze noża operacyjnego.

„Wenn du nioht wiUiig bist — diann gebraruth ich 
Gewalt!" — głosi stara germańska zasado. — Jeś­
li nic chcesz agą nagiąć użyję siły! Tak też jest 
obecnie w  Niemczech i na Śląsku Opolskim. Kto 
r.ie słucha i  nje idzie r a  lep propagandy hitlerow­
skiej, traci pracę, zasiłek ale i kaleczy się go w  
ckrutny sposób na całe życie.
ZAPOMOGA I NAPOLEON.

Niech przemówią zresztą fakty:
P A. po uradzeniu saę syna udaje się do urzędu 

opieki społecznej. Jako bezrobotny bowiem otrzy­
muje on tam swoją zapomogę. Ghodzi mu o otrzy­
manie jednego litra mleka dla noworodka, na co 
potrzebny mu fiest podpis urzędującego przy tym 
urzędzie lekarza powiatowego, i cóż się dizieje? Yru 
dno po prostu uwierzyć gdyby to nje było praw­
dą!

Lekarz powiatowy pyta sSę p. AT: Kiedy uro­
dził się Napoleon I?

P. A.: —  Mdlcay nie w|e ,] ■
Lekarz: — Jąflpe zna pan miasta stołeczne pa­

ństw? Wymień ma pan niektóre uzdrowiska?
P. A., zaisikioezonyt wymijeniai kilka najważniej­

szych stolic światą, jednak nie pamięta więcej 1

zastanawia się długo. Uzdrowisk nje umie wymie­
nić. Nasłpuje długie i  kłopotliwe milczenie..

Lekarz: — Ją S ê siad wohl kranik? (Tak spew- 
nością pan jest chory).

Po tych sławach egzaminowanie ojca, przychodzą 
cego przecież tylko po mleko dla niemowlęcia zos 
tulo zakończone i lekarz zarządził ipo wydiamiu o- 
rzeczenia sądowego natychmiastowe przekazanie 
p A. do szpitala, gdzie mimo gwałtownych sprze­
ciw ów  i głosu rozpaczy nieszczęśliwca poddano 
operacji. Jako powód do przeprowadzenia tej; ope­
racji podał lekarz lakonicznie: „Angeborenar Sch- 
wachsmnn" — czyli: „W rodzony niedorozwój umy­
słowy- •“

P. A. po operacji przeleżał przepisowe 6 dni w 
szpitalu, poczem w  opłakanym stanie odesłano go 
do leżącej na łożu boleści żony, daremnie czeka­
jącej na męża. Można sobie wyobrazić rozpacz ro­
dziny. P. A. był swego czasu podróżującym i sprze 
dawał aparaty radjowe Dziś przesiaduje w  domu 
tępym wzrokiem patrząc na rozpacz, która ogar­
nęła całą jego rodzinę-...
MATKA.

Matka czworga dziec; Dzieci dobrze rozwinięte 
umysłowo i cieleśnie. Matka udaje się do urzędu 
opieki społecznej w  mieście.. Jest żoną polskiego 
robotnika. Prosi o naprawę sztucznego uzębienia, 
które jej pękło. Odsyłają ją do lekarza.

Lekarz; ___ Niech mi pani powie: Poco zmart­
wychwstał Chrystus?) I dlaczego obchodzi się Bo­
że Narodzenie w  grudniu?

Pacjentka wyraża zdziwienie. Ptrzeoież nie poto 
tu przyszła.

Lekarz: —  Jaka różnica jest między Boźem Na­
rodzeniem a Bożenn Ciałem?

Pacjentka), prosta kobieta, nje wie co odpowie­
dzieć.

Lekarz: — „Angeborenef Schwąchsinn!“
Nieszczęśliwą kobietę po wydaniu o  rzecze 11 ja 

sądowego odprowadzają do szpitala i przeprowa­
dzają zabieg steryljizaicyjny.
KTO R ZĄ D ZI NA MARSIE?

Do urzędu opieki spoelcznej w  miejscowości... 
przychodzi p. K. inspektor rolny, człowiek z wyż- 
szem wykształceniem akademickiieni. Obecnie jest 
bez pracy i  przychodzi po wsparcie.

Lekarz: — Dlaczego święci się jaja wielkanoc­
ne?

Inspektor patrzy na niego zdziwiony.
Lekarz: — Co to jest Mars n kto rządzi na Mar­

sie? Gzem jest Mars dla przyszłości narodów?

p . K . :  Gzy pan do mnie zwraca sję z  temi py­
taniami?

Lekarz lakonicznie do asystenta: •— Schwach- 
sina ....

Z akademikiem załatwiono się na stole opera­
cyjnym....
ZAMIAST RENTY....

Dalszy wypadek:
56-letni inwalida górniczy, p. B. wnosi zażale­

nie do urzędu opieki społ. w  m iejscow ości., W  
zażaleniu protestuje przeciw odebraniu mu renty. 
Na pytania lekarza nie reaguje.

Lekarz: — Jeśli w ięc koniecznie chcecie dostać 
od nas rentę, to ją  dostaniecie...

I bez dalszego pytania przeprowadza się steryli­
zację

Rodzina p. B. składa się z trzech synów 5 dwuch 
córek. Jeden syn jest nauczycielem, dragi inspek­
torem Murowym, trzeci znajduje suję na gtudjarh 
teologicznych. Jedna córka jest stenotypistką, a 
druga modystką. W  rodzinie B. ani z  ojca, ani z 
matki strony, nie było chorych i niedorozwiniętych 
ludzi- Można sobie wyobrazić, jak ten cios stra­
szny podziałał na rodzinę nieszczęśliwego inwali­
dy górniczego, któremu njełylko odebrano rentę, 
ale uczyniono go  kaleką

Wreszcae jeszcze jeden z  wielu przykładów:
Ojciec 8 dzieci inwalida wojenny (rodzina zu­

pełnie zdrowa). Ojciec prosi o zapomogę w  urzę­
dzie opieki społecznej.

Lekarz: —- Wass? Acht Kinder haben Sie ais 
Schwerkniegsverletzer? Man sollte schon langst jjfen 
Ihnen die Sterylisierung angewandit haben. (Go? 
8 dzieci ma pam jako ciężko poszkodowany inwali­
da wojenny? Pan powinien był już dawno być ste-

41)
Starszy syn był już wysokim szczupłym wy­

rostkiem. Milczący i małomówny, imał się z wła­
snej woli ciężkiej pracy. Kiedy matka schyliła mę 
po nieociosany, drewniany pług, który trzeba było 
nieść wieczorem do domu, chłopak ubiegu ł ją, za­
kładał pług jak jarzmo na szczupłe barki i szedł, 
potykając się na rozoranej ziemi. Matka była często 
tak znużona, że przyzwalała. Ciągnął wiadrami wo­
dę ze studni i karmił bawołu, pracował ile sił star­
czyło i dzielił z matką robotę w polu. jakby chciał 
zastąpić ojca.

A jednak mimo wszystko stronił w jakiś nie­
określony sposób od kobiety-matki. Był obowiązkowy 
i brał pełny udział w jej znoju, lecz często bywał 
krnąbrny. Miała wrażenie, że między jej ciałem a cia­
łem syna nastąpił rozbrat. Zauważyła, że niechętnie 
przebywa w jej pobliżu, że trzyma się zdaleka, jak­
by nie mógł znieść jej zapachu. Często sprzeczali się 
o byle drobnostkę. Naprzykład kazała mu trzymać 
mocniej motykę, a on upierał się przy swojem, choć 
praca szła trudniej, kiedy nie chwytał narzędzia 

tak, jak radziła matka. O taki drobiazg i o inne bła­
hostki powstawały częste kłótnie. Oboje czuli nie­
jasno, że prawdziwa przyczyna, z której nie zda­
wali sobie sprawy, tkwiła znacznie głębiej.

Dziewczynka nie przysparzała jej także rado­
ści. Jej biedne, chore oczy widziały niewiele, a jed­
nak pracowała cierpliwie wedle możności i nie na­
rzekała teraz na ból, jak dawniej. Młodszy chłopczyk 
chodził już i najchętniej wybiegał na gościniec, 
gdzie uganiał i bawił się z innemi dziećmi. Dziew­
czynka przychodzili więc czasami na pola, gdzie pra­
cowała matka i brat. Ale i tu była raczej ciężarem 
niż wyręką, szczególnie, gdy przebywali na polu po- 
krytem małemi, slabemi kiełkami. Widziała nie­
wiele, często przy plewieniu myliła się i zamiast

chwastu wyrywała roślinkę. Chłopak wpadał w gniew 
1  wołał:

—  Wracaj do domu, dziewczyno! r>oprawdy, 
nic nam tu po tobie. Idź i siadaj obok starej babki!

Wstawała wtedy i uśmiechała się nieśmiało, 
dotknięta do żywego słowami brata. A on dorzucał 
krzykliwie:

—  Uważaj, jak stąpasz, niezgrabo! Tratujesz 
rozsadę!

Dziewczynka opuszczała pole w pośpiechu, a ser­
ce matki rozdarte było pomiędzy tymi dwoma, po­
między synem a nawpół ślepą dziewczyną. Wiedziała, 
co dzieje się w ich duszy. Chłopak znękany był pra­
cą, zbyt ciężką na jego wiek, a córka znosiła ból 
z zbytnią cierpliwością. Wzdychała i wołała za od­
chodzącą dziewczynką:

—  Prawda, biedaczko, niewielki z ciebie poży­
tek, nawet szyć nie możesz spowodu słabych oczu. 
Ale idź do domu, zamieć izbę, przystaw jedzenie 
i rozpal ogień! Z tern umiesz się nieźle uporać Pil­
nuj malca i bacz, by nie wpadł do studni! Jest naj­
śmielszy i najbardziej uparty z was trojga. Podaj 
też babce od czasu do czasu trochę herbaty. Oto 
twoje zadanie i tu możesz mi okazać pomoc. Gdy 
będę miała trochę wolnego czasu, pójdę i poszukńm 
jakiegoś balsamu na twoje oczy.

Tak pocieszała dziecko —  ale dziewczynka nie 
była dla. niej żadnem źródłem pocieszenia. Siedziała 
przez długie godziny w milczeniu, ocierała wilgotne, 
bolesne powieki i uśmiechała się sztywnym, cier-* 
pliwym uśmiechem Matka spoglądała na nią, słu­
chała gniewnych słów syna i patrzyła jak najmłod­
szy wyrywa się do zabawy z innemi dziećmi. Po­
grążona w gorzkich rozmyślaniach dziwiła się cza­
sami, jak to się dzieje, że maleństwa sprawiały ra­
dość oczom i sercu, a dziś, gdy dorastają, niema 
z nich żadnej pociechy. 'C. d. n.)

_ bater-ja 
najżywotniejsza f
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lylizowany). Lekarz zarządził przeprowadzenie sta
rjTizaoji. Jeszcze Jeden czołwiek zupełnie złamany
TAŚMO KRZYWD.

Takie wypadki na Śląsku Opolskim, specjalnie 
w  okręgu przemysłowym zdarzają się codziennie.

Izba orzekająca w  tych wypadkach, składa się 
z sędziego za-wodowt-go i dwuch lekarzy. MiarodaJ 
rą dlla nich opinją jest orzeczenie lekarza powia­
towego.

Przedstawiciele mniejszości polskiej na Śląsku 
Opolskim -w obronie tych nieszczęśliwych lud za pod 
jęli odpowiicdtrie kroki, w wypadkach, w których 
sterylizacja została zarządzona, ale wobec stanow­
czego sprzeciwu i nagiej interwencji, jeszcze nie 
przeprowadzona, Do tej pory jednak Komisja Mie­
szana dla Górnego śląska z  p. Calonderem na cze­
le nie wydała jeszcze orzeczenia i nie zadecydo­
wała jeszcze, czy stosowanie ustawy stery]izacyj- 
i*eij wobec członków mniejszości polskjej w Niem­
czech i na terenie poplobiscytowym, jest dozwo­
lone.

Co na to czynniki, które dzjś nie widzą, czy nie 
chcą widzieć krzywdy, dziejącej sję naszej mniej­
szości polskiej w  Niemczech?

A krzywd tych jest o  wiele więcej.

Kino „ADRIA**, ul. Starowiślna 21 wskutek olbrzymiego powodzenia 
prolonguje najwspanialszą komedję twórczości polskiej p. t. DWIE JOASIE
z Jadwiga Smosarska i dalszą rew elacyjną obsadą. 5690kr I I

Afrykański Poiret

Eldorado
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Kraków (2935; 6.30 Audycja poranna; 7.50 Pro­

gram na dzień bieżący oraz parę informacyj 800 
Audycja dla szkół 1157 Sygnał czasu Hejnał z 
wieży macjaclkiej; 12.03 Dziennik południowy 12.15 
Koncert orkiestry kameralnej pod dyr. Sylwestra 
Czarnowskiego; 13.00 Koncert zespołu harmonas- 
tów oraz chwilka dla kobiet, 13.30 Południowy 
koncert popularny z płyt; 14-30 Meladje operetko­
we z płyt; 1500 Odczytanie fragmentu z powieś­
ci Zofji Nałkowskiej p t ; Granica; 15.15 PrzegI 
giełd, i Nasz handel morski; 15.30 Koncert w wyk. 
ork. mandotóni&tów im Moniuszki pod dyr, Kaz. 
Bończy - Tomaszewskiego; 16.00 Lekcję jęz. fran­
cuskiego prowadzi lektor Lucjen Roąuigny; 16.15 
Utwory na skrzypce w  wyfk. Anity Romanowskiej- 
Badzkicj przy fort. prof. LudlwUk Urstein; 1630 
Skrzynka techniczna w  opr. W. Frenkla; 16-45 Ca­
ła Polska śpiewa __  audycję prowadzi prof. Rut­
kowski; 17.00 Surowce jako czynnik samodzielnoś­
ci gospodarczej odczyt w yg ł Janusz Rakowski; 
17.15 Nowości z płyt; 17.45 Pogadanka: Świat na­
szych zwierząt: Loś, wygł. Korak; 17.50 Nasze 
miasta i miasteczka ipt. Klejnot ziemi lubawskiej: 
Nowe miasto pogad. wygł. Józef Wysoakl 18.00 
Wesoła audycja dla dzłjeoi; 18.30 Z życia literacko- 
kulturalnego omówi dr. Adam Bar; 18.40 Chwilka 
społeczna; 18.45 Smetana: Mołdawa, poem. symfo­
niczny (płyty) 19 00 Wojciech Bąk: Brzemię nie­
bieskie recytuje Leonard Kuczę 19.10 Program na 
dzień następny; 19.20 Koncert reklamowy; 19.35 
Lokalne wiadomości sportowe; 19.10 Wiadomości 
6portowe z W arszawy; 19.50 Pogadanka aktualna
20.00 Audycja ku czci Marszalka Józefa Piłsud­
skiego; 20 45 Dziennik wieczorny i Obrazki z Pol­
ski współczesnej; 2100 Audycja dlla Polaków z 
zrgranicy —• Życie kobiet polskich zagranicą; 2130 
Ilumor regjonalny 22.00 Jesjemą, koncert w  wyk. 
ork. PR. pod dyr. Slan. Nawrota z udz Helecy 
Korfówny (sopr) i St. Witasa (ten) 23,00 Wiadom. 
nieteorollogkzne dla komunikacji lotniczej; 23 05 
Muzyka taneczna w wyk. orkiestry Adama Fur- 
mańskjego.

W arszawa (1339 3) 630 p. Kraków; 13 30 Przegl. 
wydawnictw — prof II. Mościcki; 1843 Płyty 19 
Koncert reklamowy; 19.15 Program 19.25 O sorto- 
wrniu jabłek — wygł. inż. Kępka; 19.35 p, Kra­
ków.

Katowice (3958) 6.30 p. Kraków; 18.30 Skrzynka 
dla dzieci; 18.45 Koncert reklamowy; 19 Dokąd nas 
wiedzie postęp techr czny — dr. inż. Micewicz 1910 
r>. Kraków.

Johannesburg, -w październiku.
Wystarczy w Afryce wymienić nazwisko Johna 

Hymana, a już rozjaśniają się najbardziej zachmu­
rzone oblicza i przybierają zadowolony i uśmiech­
nięty wyraz. W Afryce z biegiem lat nazwisku 
Hyman stało się pojęciem. Dziwna rzecz, że mr. 
Hyman nie awansował jeszcze do roli bohatera sen 
sueyjnego fiiimu, albo przynajmniej jakiejś kome- 
dji teatralnej.

Zewnętrznie, ten mały i niepozorny pan niema 
w sobie z pewnością nic herojcznęgo. Mr Hyman 
jcist sobie zwyczajnym mńljonerem człowiekiem 
który swój cały ogromny majątek zawdzięcza je­
dynie dobremu pomysłowi Aź do ostatnich cza­
sów  był John Hyman jedynym niekoronowanyrp 
królem mody dżungli afrykańskiej Jego dostaw­
cami były teatry całego świata, u których odkupy­
w ał za drobnostkę wy ranżowaee kostjumy i sprze­
dawał je późriej czarnym pięknościom i ich ka­
walerom, za drogie pieniądze.

Przed piętnastu laty Hyman był biedakiem, któ­
ry się imał różnych zawodów i w żadnym mu się 
LÓe szczęściło. Aż pewnego razu, kiedy bezczyn­
nie spacerował po ulicach Johannesburga, w  je­
go mózgu zaświtała genialna myśl. Mianowicje 
postanowił n-a licytacji -wykupić wszystkie wyimu- 
żowane kostjumy teatralne. Za parę złotych sku­
pił tego całą furę 1 już nazajutrz Wybrał się w  
okolice, do których ni© dosięgła jeszcze europejska 
cywilizacja. Wspaniale uniformy i pstre suknie 
oczarowały wprosi czarną klientelę i po kilku go­
dzinach cala wjeś paradowała dumnie przybrana 
W historyczne kostjumy, pióropusze, fraki i kry­
noliny, które dla uproszczenia wkładano na golą 
skórę Mr. Hyman przyglądał się z uśmiechem za­
dowolenia i liczył swój zarobek: wycieczka się u- 
dsła.

W następnych miesiącach interesy pana Hymana 
przybrąły „ wyprost, fantastyczno obroty. Gdiziekol- 

[ wiek w  Europie zapowiadano wielkje licytacje ko- 
stjumów operowych i operetkowych, zjawiał się 
TTynian we własnej osobie i skupywał wszystko, 
skupywał ikostjumy, które nie nadawały się nawet 
na przedstawienia amatorskie w Pipki ówce. Zała­
dowywał cały wagon takich skarbów i wyjeżdżał 
z  nim w  okolice afrykańskie, do których me zab­
łąkał się jeszcze nigdy żaden biały handlarz, a 
tam znajdował amatorów nawet na skrawki kos­
tiumów. Handel odbywał ję drogą wymienną, za 
swoje skarby otrzymywał często złoto i kość sło­

niową. Nieraiz zaledwie mógł powstrzymać się od
śmiechu, skoro wtdiział podczas uroczystoścj tę 
maskaradę czarnych.

Nie należy jednak sądzić, że misja Hymana ogra 
tvczała się jedyi je do -wyłudzania pieniędzy od 
r.a wnych czarnych. W pływ jego na dzieje murzy­
nów afrykańskich był bardzo wielki 1 nieraz dob­
roczynny Pewnego razu dwaj wodzowie plemion 
murzyńskich gotowali sję do boju To było nie 
na rękę dyktatorowi mody, na terenie wojennym

Z A P Y T A J  C A C U O U JC Ó U J
o poradzę ci kupow ać tylko
UJ SKŁADZIE SUHUfl B.SCHÓHBERG
KraKóuu ą ro d zk a  39

r."e lubiał pracować. Co zrobił afrykański Pojret? 
Jednemu z  -wodzów podarował wspaniały kost- 
jum Lohengrina, a ten talk nim był zachwycony, 
że walał zrezygnować z wojny, byleby tylko móc 
spokojnie rozkoszować sję paradinem uniformem. 
Ażeby także i drugiego wodza nastroić pokojowo, 
przesłał mu kompletny kostjum faraoną, uzupełń 10 
ny wysokim cylindrem. Ten dyplomatyczny trick 
Hymana w  zupełności się udał, i wszelkie spory 
były zażegnane.

Pewnego razu Zakochany młodzian udał się dio 
Dymana z prośbą o pom oc. Chodlzilo o to że m ło 
d/jiian zakochany był do szaleństwa -w miejscowej 
p:ękności, a ona wolała innego, Mr Hyman sprze­
dał zakochanemu murzynowi wspaniały błyszczą­
cy od złota kostjum pogromcy lwów. To że kos­
tjum był trochę podarty a złoto mocuo spłowiałe 
nie umniejszyło woale jego wartości, czarna We­
nus oczarowana bajecznym uniformem zerwała na­
tychmiast ze swoim drugim wielbicielem i zwró­
ciła swoje afekty w stronę wspaniałe ubranego 
młodziana.

Długi czas mr. Hyman zachował tajemnicę swo­
jego tricku handlowego wyłącznie dlla siebie. W 
przeciągu jednego dziesięaiołeaia zairobjł miłjony. 
Przed rokiem w ycofał się już z  tego świetnego in­
teresu. Jego agenci i następcy kontynuują jego 
pracę i  uszczęśliwiają -w dalszym eilągu czarną 
klientelę resztkami wspaniałości cywilizacji I j 3k 
długo c  latni krzyk mody europejskiej tfe dotrze 
do nłjdalszyrti krańców Afryki, trick mr Hymana 
będzc ti.miniował ’(«)

LEKARZ - DENTYSTA

Dr. J. SYROP
specjalista w leczeniu ropienia dziąseł 
i prostowaniu zębów krzyworosnących

w r ó c i ł
1 ordynuje Jak dawniej

Kraków , P I. W . W . ŚWIĘTYCH I. 1 0 .

Dr. med. Julian Lusfig
p o w r ó c i ł
Zakład elekroterapjl 

KRAKÓW, pi. SZCZEPAŃSKI S. tel. 112.56

LECZENIE KROTKIEMl FALAMI

Lw ów  (377.4) 6 30 p. Kraków; 1830 Przegląd w y 
dawnictw; 18,40 Silva rerum; 18.45 PSyty; 19 Jak 
wyglądał ogród Jezuicki przed 100 laty opowie S. 
Przybylski; 19.10 p. Kraików.

• • •
Łódź (224) 6 30 p. Kraków; 18.30 Bezpieczeństwo

pożarowe m. L od z i pogad. wygł. inż. Kowalczyk
1840 Pogadanka społeczna; 18.45 Płyty; 19.10 Pro­
gram; 1920 p Kraków.

• * •
Wiedeń (506.8) 19 00 Utwory fort. Liszta w wyk. 

P. Weingartnera; 19.30 Humor w  pieśni w wyk. 
ze-sp Meioparodyslów; 20.10 Klasycznie i w spół­
cześnie —  redjopotpourrj; 22.10 Pieśni i arje.

* * *
Paryż (1648) 21.00 Muzyka dwufortepianowa 21.45 

Opery komiczne: 1) Piękna Galatea — Masse‘a 2) 
Phiiemon i Bauris — Gounoda.

PODZIĘKOWANIE.
W YDZIAŁ BURSY RĘKODZIELNICZEJ 

SIERÓT ŻYDOWSKICH, PODBRZEZIE 6, 
składa wszystkim PANIOM serdeczne podzię­
kowanie za Ich pracę i trudy przy zbiórce ulicz- 
nej dnia 9 października.

Również SPOŁECZEŃSTWU KRAKOWA za 
ofiarność ,.Bóg zapłać".

Za Wydział
ZYGMUNT ALEKSANDROWICZ

______________  prezes. 56y6kr

PODZIĘKOWANIE.
Imieniem Wydziału naszego Stowarzyszenia 

,-Domu Sierót Żyd." (Dietla 64) składam na tej 
drodze serdeczne podziękowanie Paniom, któ­
re pomagając nam w dniu zbiórki jesiennej 
przyczyniły się do pięknego wyniku tejże. 

Kraków, w październiku I 935  r.
DR. MED. RAFAŁ LANDAU

56y9kr prezes.

PODZIĘKOWANIE.
Wielmożnemu Panu DR. STANISŁAWOWI 

CIKOWSKIEMU, ginekologowi w Krakowie, 
ul. św. Jana 18 za nadzwyczajnie ofiarną i sku­
teczną pom oc przy porodzie oraz niezmiernie 
troskliwą dalszą opiekę składają najserdecz­
niejsze wyrazy wdzięczności i podziękowania.

ZAMCZYKOWIE.

Leningrad (1224) 19,00 Muzyka operowa; 20DO 
Koncert symfoniczny; w  progr. muzyka wioska

Rzym (420.8) 2040 Wieozór cratorjów.
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Z  NAJLEPSZYCH NAJTAŃSZY .

DZIS w kinoteatrze „WANDA

i
u 1

Satyryczna komedja oby­
czajowa z życia najwięk­
szej k u r t y z a n y  świat/ 
zwanej, Madame Dubary 

W rorli tytułowej:

A t  Monumentalne, arccydzieło tego’ 
rocznej produkcji amerykańskiej

ponadto występuią: Reginald Owen — Victor Jory reź. William Dleterlii
Film milionów dla miljonów Wystawa jakiej jeszcze a . , . . , , m J . iD .
niebyło. Obraz zjawiskowy, kaidego oczaruj . i  rożen- 0 * 3 ^  *  ^ r a '5 ,  P.LMOWE
tu7jazmuje.Pnadtowprogramiefenomenaledodatki dz H  łIWIE JOASIE z Jadwigą Smosarską
więkowe m. i. zawody 1935 o puharGordon tiennela Fr« B ro d n ie w ic z e m Ceny miejsc od 50 gr.

Wiadomości z kraiu
-ooo-

Be poseł Prager wrócił do W arszaw y
Onegdaj przybył do Warszawy po dłuższej nie 

obecności w kraju były poseł socjalistyczny A- 
Jam Prager, były więzień brzeski, skazany na 
i  lata więzienia.

P. Pragera oczekiwała na dworcu jedynie 
małżonka jego, która przed kilku dniami rów­
nież wróciła z Paryża.

Po przyjezdnie do Warszawy, p. Prager zamie­
szkał w domu Związki, kolejarzy, a małżonka 
zawiadomiła urząd prokuratorski, że mąż jej jest 
zmęczony długą podróżą i jeśli tylko ochłonie 
7. trudów podróży, zgłosi się w urzędzie proku­
ra torekzm.

Jak słychać, urząd prokuratorski po zgłosze­
niu się p. Pragera udzieli mu lo  do 14 dni urlo­
pu dla załatwienia najważniejszych spraw oso­
bistych, poczem p. p rager rozpocznie odsiady­
wanie kary.

Politycznie podejrzany w ydalony 
za  przestępstwo pospolite

Przed kilku dniami wydalony został z  Polski
wydany w ręce władz niemieckich obywatel 

Ł.emiecki, niejaki Walter Schoenborg. Posia­
dał on legalny pobyt w Polsce do dn, 19 bm. 
Wysiedlono go przed terminem na jadanie po­
selstwa niemieckiego. Schoeuberg jest poszuki­
wany przez władze sądowe niemieckie za p o ­
spolite przestępstwo. Jak twierdzą, Jest on po­
sądzony o handel żywym towarem.

Nie wiadomo, czy żądanie ekstradycji Schoen- 
fcerga, powołujące się na wykroczenie jego Da­
tury kryminalnej, nie ukrywa istotnych powo­
dów żądania władz niemieckich, albowiem o- 
soby, ktÓTe miały styczność z S cbo e d n ergiem, 
oświadczają, iż różniły go z obeonemi władza­
mi w Niemczech poglądy polityczne.

Cadyk -  nieślubnym synem księdza?
Do adwokata stani sławowskiego Łabija zgłosił 

się onegdaj mieszkaniec Doliny, Cadyk B. i o- 
powiedzial adwokatowi dziwną historję. Cadyk 
przedłożył dokumenty, z których wynika, że 
jest on nieślubnem dzieckiem ks. Krzymowskie­
go, któiry przed 3o laty wyemigrował z Polski 
i przeniósł się do Ameryki, gdzie osiadł w m ie­
ście Baltimore. W Ameryce ks. Krzymowska do­
robił się olbrzymiego majątku, a nie zapomina­
jąc o nieślubnym synie, staie przesyłał mu po­
ważne kwoty. Przed dwoma laty ks Krzymow­
ski zmarł i pozostawił oały 6woj majątek spad­
kobiercom. Cadyk B. rości sobie obecnie pre­
tensje do majątku ks. Krzymowskiego Adwokat 
Łabij zwrócił się dlo swego znajomego notarju- 
sza Gerczaka w Baltimore z zapytaniem, pro­
sząc o informacje odnośnie testamentu ks. Krzy- 
nowśkiego.

Rozw iązanie Towarzystwa 
Polsko - Rumuńskiego

Komisarjat rządu m. Warszawy wykreślił z 
rejestru stowarzyszeń Towarzystwo Polsko-Ru­
muńskie w Warszawie, które miało na celu krze 
wiernie współpracy kulturalnej polsko-rumuń­
skiej. Skreślenie stowarzyszenia nastąpiło spo­
ty odu uchybień statutowych.

Proces o zniesławienie g ire z radjo
Do sądu grodzkiego w Warszawie wpłynęła 

niezwykła skarga o zniesławienie za pośrednic­
twem fal radjowych. Przyczyną skajgi jest po­
gadanka, jaką wygłosił l o  -września rb. przed 
mikrofonem Polskiego Rac ja młody autor Z. S. 
Tematem tai noaadadki hvła iri%zna sprzedaż

książek w t. zw. koszach. Prelegent zachwalał 
sprzedaż uliozną, dowodząc m. in., że wydawcy 
oszukują często autorów książek, wypłacając inf 
mniejsze honorarja.

Treścią tej pogadamki poczuło się dotknięte 
Polskie Towarzystwo Wydawców Książek oraz 5 
poważnych firm wydawniczych w Warszawie. 
W  rezultacie wpłynęła do sądu grodzkiego ory­
ginalna skarga, która spowoduje sensacyjny i 
pierwszy bodajże w Polsce proces o zniesławię-' 
nie przez radjo.

Kosztowne oi wołanie 
od g rzyw ny 20 zi.

Drukarza warszawskiego Grynberga pociąg­
nięto do odpowiedzialności karno-administracyj 
rej za zatrudnianie robotników w godzinach wie 
czornych. Ukarano go zaocznie nakazem karnym 
w kwocie 2o złotych Od tego orzeczenia Gryn­
berg odwołał się do starostwa.

Starostwo wymiar kary podwyższyło do 5o 
złotych. Od tc.go orzcc/inia  Grynberg odwołał 
się do Sądu Okręgowego. Tam podwyższono mu 
wymiar do 2oo złotych, nie licząc kosztów są-* 
dowych.

Obecnie drukarz skierował sprawę do Sądu 
Najwyższego. Wpłacił sto kilkadziesiąt złotych 
.'góry.

DANCING -  BAR
„ L I D O "

W KAŻDĄ NIEDZIELĘ 6 9 WIECZ
PODWIECZORKI T A N E C Z N E

P E Ł N Y  PROGRAM .  RÓŻNE 
N IĘ S P O D Z IA N K I-TO M B O L A

WSTĘP WOLNY Ę<- , .

W  wiezieniu symsilantka — 
na wolności fijriatka

W Stanisławowie w swoim czasie skazano ko- 
munistkę na karę więzienia przez 12 miesięcy. 
Y obec tego, że Schwamówna udawała w wię­
zieniu umysłowo chorą, wysłano ją do zakładu 
do Kulparkowa, gdzie lekarze po Johładnem 
zbadaniu stwierdzili, że jest ona na umyśle 
zdrowa. W tvm tygodniu Schwamówna opuści­
ła stanisławowskie więzienie i dostała ataku 
szalu. Chorą odwieziono do Kulparkowa

Ponownie skazany na śmierć
Sąd Apelacyjny w Warszawie rozpoznawał 

głośną siprawę Władysława Tałady, który wyro­
kiem Sądu Okręgowego w Piotrkowie skazany 
zu6tał na karę śmierci za uduszenie koebanki je ­
go Tomaszewskiej.

Zbrodni tej dokonał Tałada po zgwałceniu 
14-itoletniej córki swej kochanki, gdy Tomaszew­
ska o przestępstwie tem powiadomiła policję.

Sad Apelacyjny wyrok śmierci uchylił i ska­
zał Tailadę na lo  lat więzienia, lecz naskutek ka­
sacji prokuratora —  wyrok został uchylony 
przez Sąd Najwyższy, a sprawa znów wróciła 
pod rozpoznanie Sądu Apelacyjnego, który po­
nownie skazał Taładę na śmierć.

Zn ow u ucieczka w ięźniów  z  Koronowa
Z domu karnego w Koronowie pod Bydgosz­

czą onegdaj wieczorem znowu zbiegło dwóch 
więźniów. Jest to już w okresie miesiąca trze­
cia ucieczka z więzienia koronowskiego. ^ ięź- 
riowie zdołali zmylić czujność dozorców i w 
< zasie kopania kartofli zbiegli, nie zwracając ni­
czyjej uwagi. Obaj. Gryczkowski i Kopacz, mie­
li do odsiedzenia zaledwie po parę miesięcy,

Żydzi! Sioniśs(!
Nasza Organizacja Krajowa przystępuje 

obecnie do szeroko zakrojonej akcji agitacyj 
nej na terenie jej działania. Wyrazem tego 
ma być zainicjowana obecnie akcja legityma 
cyjna, która ma nam stworzyć nowe możli­
wości pracy organizacyjnej i propagandysty 
cznej. Do tych licznych obowiązków, które 
ciążą ua członkach naszej organizacji, dołą­
czamy obowiązek werbowania nowych człon 
ków drogą nabycia prze nich naszej legity­
macji.
XIX Kongres Sjonistyczny rzucił wielkie ha­
sło ujęcia całego narodu żydowskiego w ra­
my Organizacji Sjonistycznej, zorganizowa­
nia mas żydowskich dla pracy odoudowaw- 
czejj. Akcja legitymacyjna Organizacji Sjo­
nistycznej zach. Małopolski i Śląska jest re­
alizacją tego hasła na terenie naszej dzielni­
cy. Każda wykupiona legitymacja organiza­
cji ogólno - sjonistycznej jest pozyskaniem 
nowych, twórczych i ofiarnych elementów 
dla pracy sjonistycznej. Tego wymaga naj­
żywotniejszy interes narodu żydowskiego, 
który może skutecznie przeciwstawić się 
wszystknn zewnętrznym niebezpieczeństwom 
tylko zorganizowaną obroną. Tego wymaga 
interes Organizacji Sjonistycznej, jedyej o- 
brończyni mas żydowskich, jedynego czynni­
ka, który może mu przynieść zbawienie i 
pomoc. Tego wymaga interes ogólnego sjoni 
zmu, którego rola w tej przełomowej chwili, 
jaką organizacja obecnie przeżywa, musi być 
decydująca.

Ogólni Sjoniści! Wytężcie wszystkie siły, 
by akcja legitymacyjna, akcja werbunkowa 
nowych ogólnych sjonistów zakończyła się 
wspaniałym sukcesem.

Każdy Żyd członkiem Organizacji Sjonis­
tycznej!

Każdy Żyd w Małopolsce zach. i Śląsku —  
członkiem Organizacji ogólno - sjonistycz-
neJ ! , . .Wszyscy wykupują legitymacje organiza­
cji ogólno - sjonistycznej!

Akcja legitymacyjna rozpoczyna się dnia 
14 bm. i trwa do 31 bm.

Egzekutywa Kraj. Organizacji Sjo­
nistycznej dla zach. JlsJcp. i Śląska.

DOBRA RADA.
Dyrektor pewnej amerykańskimi firmy chcąc do­

dać energjj fwioiim pracownikom i zachęcić ich 
oio pracy, powiesiit na ścianach bjura napisy nas­
tępującej' treści:

Nie odkładaj do jutra, co możesz zrobić dziś. 
P|o kilku dniach zapytany o  rezultaty swego w y­

nalazku odpowiedział:
— Skutek był rzeczywiście nieoczekiwany. Kas­

jer skradł 30.000 i znikł, buchalter uciekł z moją 
prywatną sekredankay biiurallfecal zażądali podwyż­
ki, a chłopiec na posyłki oświadczył, że chce zo­
stać moim wspólnikiem.

O D PO W IE D ZI R E D A K C JI:

CODZIENNA CZYTELNICZKA RZESZÓW: 
Kraków, Karmelicka 16 Biiżize informacje 
tamże-
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VIII. WSeś i miasto
Kraków, 12 października.

Dochód spoleczuy Uoymbolizowal p. Matusze<w 
tki w postaci bochenka chleba. W J.-tychcza- 
•* -wym rozwoju stosunków gospodarczych bo­
chenek ten był krajany w sposób, krzywdzący 
rolnictwo. Większa część ludności k*yju t. j. 
v*ieś partycypowała w Stopniu mniejszym, niż 
mniejsza część ludności t. j. miasto, Zdaniem 
p. Matuszewskiego ten niesprawiedliwy Btan 
-tęczy może być usunięty przez pokrajanie bo­
chenka dochodu społecznego w sposób, przy­
znający rolnictwu bard&iej sprawiedJ! vą część. 
Jnnemi słowy, p. Matuszewski domaga się in­
gerencji państwa w podział dochodu społeczne- 
g.i i zrzucenie większej części obciążeń na mis
sił celem ulżenia doli wsi.

Mimo, że pismo nasze reprezentuje interesy 
iudności miejskiej, to jednak w ocenie środków, 
prowadzących do rozwoju gospodarczego całego 
kraju uznajemy z całą lojalnością, że droga do 
-ego rozwoju prowadzi rzeczywiście pazez dźwi­
gnięcie gospodarcze wsi. Co do tego niema zda­
je się różnic we wszystkich warstwach społe­
czeństwa. Wszyscy uznajemy niezwykle ciężkie 
położenie wsi i potrzebę natychmiast.iwej po­
mocy. Wszelako w ocenie środków przyjścia wsi 
■r. pomocą zaznacza się daleko idąca rozbieżność.

Gdyby udało się nam u-zysać jakieś środki f i ­
nansowe z zewnątrz i środki te poświęr;>ibyśmy 
w całości wsi, wówczas byłoby to najprostsze i 
najlepsze rozwiązanie sprawy. Wieś otrzymałaby 
pieniądze natychmiast i natychmiast zasiliłaby 
wydatnie szeregi konsumentów wytworów prze­
mysłowych, dźwigając temsametm gos;.v dairczo 
miasta. W chwili obecnej trudno jednak liczyć 
na pom oc z zewnątrz. Należy się zatem zasta­
nowić, w jaki sposób można wsi pom óc środka­
mi wlasnemi. P. Matuszewski proponuje opo­
datkowanie miast na rzecz wsi. Czy to opodat- 
k cwanie będzie polegało na całkowi rem zwol­
nieniu wsi z podatków kosztem obciążenia miast, 
c/yteż na efektywnem dotowaniu środkami fi- 
nansowemi ludności wiejskiej, to nie zmienia 
postaci rzeczy. Wyobraźmy sobie technicznie 
realizację tego programu Wolnych środków fi­
nansowych t. j. takich, któreby można było 
zdjąć bez uszczerbku dla stopy życiowej miesz­
kańców, miasta nie posiadają. Obecna stopa ży­
cia przygniatającej większości ludności miej­
skiej zeszła daleko poniżej tego, 00 w zachod­
niej Europie nazywa się „minimum egzysten­
cji” . Wielu pracowników, rzemieślników i kup­
rów nie spożywa więcej, jak raz w tygodniu 
mięso; wielu z nich nie spożywa nawet codzien­
n e  chleba, lecz żywi się, podobnie, jak na wsi, 
/iewusiakami. W chwili, gdy państwo zabierze
ej większości mieszkańców miast dais/ą część 

ich skromnych dochodów na rzecz podniesie- 
.iii Mm, nastąpi skurczenie komsumc.Ii artyku­
łów rolnych. Zanim te środki zostaną przez wła- 
d*e p * - i ’-wowe doprowadzone do wsi. dozna 
wieś ciosu w postaci zmniejszonych możliwo­
ści zbytu swych produktów. Urzędnik, robot­
nik, kupiec i rzemieślnik zmniejszą zakupy m ię­
ła, tmaela, sera, jaj itp, w tym samym dniu, w 
którym zmuszeni będą oddać część swych za­
robków na rzecz wsi. Wieśniak, który przywo­
zi na targ miejski swe produkty zawiezie do 
wsi mniej pieniędzy, niż dotychczas. Za te 
zmniejszone środki będzie on mógł oczywiście 
płacić mniej podatków i mniej kupować wy­
tworów przemysłowych. Nastąpi spadek działal­
ności gospodarczej", który po dojścia do wsi 
.-;eriędzy ściągniętych przez państwo :d  miast 
może być co najwyżej skompensowany, W  naj

Vide „N ow y Dziennik”  z dn. 1, 2, 3. 4, 5, 6,
3 i 11 b. nr

lepszym zaś wypadku wieś powróci do sianu, 
w którym znajdowała się przedtem. Ale miasta
oędą zrujnowane.

Krajanie bochenka dochodu społecznego nie 
da się z pomyślnym dla gospodarstwa społecz­
nego skutkiem przeprowadzić zapomocą noża 
podatkowego. Procedura ta trwa bowiem zbyt 
ulugo i „nim słońce wejdzie, rosa oczy wyje” . 
Nóż podatkowy jest szczególnie lepki i ma 
s/czególną zdolność przyswajania sobie części 
dochodu społecznego przy krajaniu Locbenka. 
Niedawno Instytut Badania Konjunktur obli­
czył, że z 2 o proc. dochodu społeczni ce, jakie 
ogółem budżet publiczny pochłonął, /użył on 
aż 5  proc. na „przetasowanie”  dochodów.

Pom oc gospodarcza i finansowa dla wsi musi 
przyjść ze strony miast w zupełnie innej fo r ­
mie. Wieś nasza jest przeludniona, bo działają­
ce do niedawna wentyle emigracyjne przestały 
działać, a miasta niszczone są etatyzmem, dyk­
taturą biurokracji, z wszystkiomi poiltoduemi 
tego ustroju', protekcjonizmem, koncesjami, na- 
xazami i zakazami, dlawiącemi rozwoj przed­
siębiorczości i inicjatywy produkcji 1 handlu. 
Przeważająca większość gospodarstw wiejskich 

w Polsce jest karłowata. 65 proc. w-z-ystkich 
gospodarstw, to zagrody drobne, liczące do 5 
ba. Otóż mylnem jest przekonanie, ze, gdyby 
odało się dźwignąć ceny płodów rolnych nawet 
do poziomu z r. 1928, czyli do poziomu 1  okre­
su najwyższej konjunktury, zdołałyby zagrody te 
wygospodarować dochód, mogący przynieść u- 
Zżymanie przeciętnie licznej rodzime chłop­
skiej. W wydanej przed kilku miesiącami publi­
kacji państwowego Instytutu Spraw Społecz­
nych p. t. „W ieś nie ma pracy”  p. Jerzy Micha­
łowski wykazał, że w r. 1928 dochód surowy z 
gospodarstwa 2 -hektarowego okazał się niewy­
starczającym dla rodziny chłopskiej, składają­
cej się tylko z 4-ch osób Niedobór wynosił zł. 
1 2 1 , przyczem pochodził tylko z wydatków na 
żywność. Gdyby do niedoboru tego doliczono 
jeszcze koszty ubrania, nakłady gospodarcze, 
podatki, procenty od pożyczek itp., wówczas 
yuma jego zostałaby eona jurniej poi rojona. 
Niedobór ten był pokrywany dochodami z płac 
zarobkowych, zapomóg od emigrantów i z p o ­
życzek. Gdyby zatem obecnie została ntzywró- 
•ona równowaga w układzie cen rolnych i prze­

mysłowych, gdyby rolnik był całkowicie zwol­
niony z podatków i z obowiązku obsługi dłu­
gów, to według tego obliczenia musiaiby on je ­
szcze znadeść środki na pokrycie nied.haru, pły­
nącego z zaspokojenia prymitywnego, fiz jo lo­
gicznego głodu. Niedobór ten musiałby być po- 
Kiyty w obecnych warunkach zanikli dopływu 
zapomóg emigrantów i zaniku kredytu rolnicze­
go w związku z wprowadzonem muratorjum, 
tylko z płac zarobkowych, a zatem z pracy na­
jemnej. Tę pracę może chłopu dać pr.edewszy-
stkiem miasto.

Według obliczeń dra Bohdana Dedctsi na lo o  
li. użytków rolnych przypada następującą liczba 
osób zawodotęo czynnych w  rolnictwie:

Danja 15

fłzwajcarja 22
Czechosłowacja* 28
Niemcy 33
Polska 48

Wieś polska jest przeludniona. Wie-ks liczba 
osób, zatrudniona u nas na roli jest całkowicie 
u epotrzebna i oiowydajna. Jeżeli pracę, którą 
w zachodnich krajach wykonuje przeciętnie 2 o 
—  3 o osób, u nas wykonuje 48 osób, to jest jas­
ne, że ogólna wyd'ajność pracy musi się obniżyć 

Wielka masa chłopów nie ma co robić na wsi. 
Według obliczeń p. J. Poniatowskiego żyje na

wsi 5  milj. zawodowo czynnych całkow hie zbęd> 
nych; razem z rodzinami wynosi to lilisko 9 
milj. osób. W obec znanej, szybkiej rozrodczości 
chłopów można się spodziewać, że za 5 lat bę­
dzie tych zbędnych ludzi o 2  miljony więcej, 
czyli blisko 11 m iljonów. Z  wyjątkiem Egiptu 
i Indyj żaden kraj w świeci© nie wykazuje tak 
olbrzymiego przeludnienia wsi, co Polska.

Gdzie skierować tę olbrzymią masę bezrobo- 
r.a wiejskiego ;1 Mówiliśmy już, że dawuiej nad­
miar ludności odpływał przeważnie przez wen­
ty! emigracyjny. Nawet w r. 1929, w o^ esie  naj­
wyższej konjunktury dla rolnictwa, emigracja 
z Polski wynosiła blisko ćwierć miłjoua osób. 
—  Wędrowano za Ocean, albo na rotuty sezo­
nowe, „na Saksy” , do Łotwy, albo na roboty 
górnicze do Francji. Dziś ten wenty! emigra- 
cyjny prawieże nie działa W pierwszych 7-miu 
miesiącach br. emigracja z Polski po odliczeniu 
specyficznej emigracji do Palestyny, wynosi za­
ledwie lo  proc. stanu z r 1928, po odliczeniu 
zaś reemigracji okazuje się nawet przewyżka 
powrotu uchodźców do Polski nad emigracją.

Roboty publiczne? W bieżącym roku suma 
środków, poświęconych na inwestycje wynosi 
Dlisko pół miljarda zł. Dnża część tych środków 
poszła na finansowanie robót publicznych. A  
iednak roboty te pochłaniają zaledwie l4o  ty- 
e.ęcy ludzi. Gdyby podwojono te środki, podwo* 
d.iby się może liczba zatrudnionych, aJe cóż to 
Wszystko znaczy wobec tak potężnego bezro­
bocia na wsi?

Bramy imigracyjme są zamknięte dla nadmiaru 
ludności wiejskiej, wzmaga się fala reemigracji 
4 Francji, i  z Niemiec, kurczą się zapomogi e- 
migrantow dla rodaków w kraju —  co zrobić 
t nadmiarem ludności wiejskiej? R jzw ćj miast 
daje nam odpowiedź na to pytanie.

Gdy po wojnie francusko - pruskiej w r. 187© 
po wstały trudności emigracyjne dla Niemców, 
nastawiły Niemcy cały kierunek swej polityki 
gospodarczo - społecznej na skierowanie nad­
miaru ludności do miast. Sam Berlin wzrósł w 
ciągu 2<)-lecia 1871 do l&9o o 754 tysią;c miesz­
kańców, z czego blisko 7o proc. stanowili przy­
bysze, urodzeni poza Berlinem. Przez cały 0- 
kres X IX . wieku, mimo Wczesnej łatwości ru­
chów migracyjnych, zaznacza się u większości 
państw europejskich wyraźna tendencja ku roz­
budowie miast dla wchłonięcia nadmiaru ludno­
ści i zatrzymania i ej w ten sposób w granicach 
kraju. Z  początkiem X IX . wieku Ang!ja liczy­
ła tylko 21* proc. ludności miejskiej. Z końcem 
X IX . wieku odsetek ten wzrósł do 62 proc. Po- 
tlobniie wzrósł w tym czasie odsetek ludności 
miejskiej u wszystkich innych państw. W Belgji 
z 13 proc. na 35 proc., w Prusiech z 7 proc. na 
X- proc., we Francji z 9 proc na 20 pioc., na 
Węgrzech z 5 proc. na 18 proc., w Aurtrji z 4 
proc. na 16 proc., w Szwecji z 4 proc na 14 
pioc., w Rosji z 4 proc. na około lo  proc. Do 
r. 19 2 1  i nasze miasta rozwijały się dość po 
myślnie. W czasokresie od r. I 860 dc 1921 lud­
ność miast wzrosła jak następuje: Warszawy ze 
i 75 tysięcy na 940 tysięcy, Łodzi z 21! tysięcy 
na 452 tysiące, Lwowa z 72 tysięcy na 2 ly  ty­
sięcy, Poznania z 51 tysięcy na 17' • tysięcy. 
Krakowa z 41 tysięcy na 182 tysiące, Wilna z 
50 tys. na I 29 tysięcy. Od tego czasu, a szcze­
gólnie w okresie 1931/34 rozwój miat*t polskich 
1 uległ zahamowaniu, niektóre miasta nawet no- 
i tują ubytek mieszkańców (liczba mieszkańców w 
fo d z i  zmniejszyła się ,w tym czasie o  14 ty­
sięcy),

Miasta nasze są właściwie na począ'ku Swego 
rozwoju.

Przemysł jest źle rozwinięty, bo wszystkie 
dotychczasowe rządy polskie stosowały całko­
wicie fałszywą politykę celną. Zamiast popie­
rania tych gałęzi przemysłu, które są zdolne do 
rycia na dłuższą metę bez pom ocy Skaihu Pań­
stwa, prohibicyjnych ceł i  bez wyzysku kon­
sumentów krajowych, rządy nasze szły na pas­



„NOW Y DZIENNIK" sobota 12 października.

ku żyozeń każdej bez wyjątku gałęzi przemy­
ciu bez względu na to, ozy dana galaź imała 
warunki rozwoju w Polsce, czy nie. Nasza ta­
ryfa celna chroni nietylko przemysły już istnie­
jące, ale nawet i te, klóre mogą ewentualnie 
kiedyś powstać. W ten sposób zdrowe gałęzie 
przemysłu utrzymywały gałęzie niezdolne do 
życia, transfuzjonowano krew z organizmów 
zdrowych, potrzebujących tej krwi do organiz­
mów scherlaiych, kulejących w samej Kołysce 
i mogących wegetować tylko w warunkach cią­
głego niańczema ich przez państwo i tyli o przy 
utrzymywaniu stałej pępowiny, łączącej je  ze 
Skarbem Państwa. Nasza polityka celna, o któ­
rej teraz tak słusznie mówi p. Matuszewski, że 
„n ie ma różnicy istotnej między batem, 00 pę­
dził na pole, a taryfą celną, która każe rolniko- 
v,i tak samo siódmy pot z siebie wyciskać, aby 
zupę posolić" wykoszlawiła całą strukturę na- 
n>ego przemysłu. Rolnicy godzili się niemal zaw 
sze z tą błędną polityką przemysłową naszych 
rządów, a nawet dziś nie słychać ze strony rol­
ników głośniejszych protestów przeciw polity­
ce celnej.

Fatalna polityka celna, polityka etatyzmu, ni- 
czcząca przedewszystkiem miasta i mo pozwala­
jąca im rozwijać się gospodarczo, stwarza ta­
mę przeciw dopływowi ludności wiejskiej do 
miast i zmusza rolników do duszenia się na 
przeludnionej wsi. Polityka koncesyj, polityka 
biurokratycznych zakazów i  nakazów, w któ­
rych coraz trudniej się zorjeatować, a co do­

piero stosować się do nich, —  przeciętnemu 
mieszkańcowi miasta stwarza bezrobocie w 
mieście i uniemożliwia mu wchłonięcie nad­
wyżki ludności wiejskiej.

Im więce; etatyzmu, im więcej ingerencji pan- 
etwowej w życie nnast, tem mniejszy musi być 
rozwój miast i  tem większa niedola ludności 
wiejskiej. Polska jest krajem na dorobku, a za­
tem winna pozostawić najwięcej swobody swe­
mu życiu gospodarczemu, a jednak stosuje po- 
Iftykę reglamentacji, interwencjonizmu i eta­
tyzmu, jak gdyby była krajem bogatym, rczwi- 
1 ętym gospodarczo i znajdującym się raczej w 
stanie pewnego przesytu, V .

Nm* sowieckie droźefą
W ostatnich cLiach zaobserwować się dał 

na rynku galanteryjnym w Lodzi poważny 
brak mci sowieckich. Artykuł ten w okresie 
ostatnich kilku lat konsumowany był w 
dość dużych ilościach, gdyż zarówno pod 
względem jakości, jak i cen odpowiadał wy­
mogom nabywców. Brak nici sowieckich, 
używanych przez cholewkarzy, jak i niektó­
rych gatu-ików nici do szycia spowodował 
zwyżkę cen ich o blisko 5 proc., co dla te­
go artykułu stanowi podrożenie stosunkowo

D m  L U S T R A

Jhsriaóia ma/nka, dla cmleco
f f M l  R A C  U  L I M "

Z a s y p k o  firmy .M lr o e u lu m '1  
x przepisu D o k t o r a  L u s t r a ,  za*' 
wiorajqco ustalana floić estrów  
kwasu p*axybenzoesow Ł-go oraz 
surowce n a | n o w s z y c h  wynalaz­
ków, posiada znaczne w łaspoici 
antyseptyczne. i ochronne. J e  ? 
preparatem  cennym i ze  w szech 
miar godnym poioeenia przy pie­
lęgnacji zarówno noworodków jak 
I dzieci starszych. Preparat ten 
maże mieć zastosow anie tak ie  
jako irodek ł a g o d z ą c y  przy 
zadrażnieniu skóry u dorosłych 

Dyrektor Z«U. Higieny UfUm Jagnił,

i
(Pro! Dr. tt'itetd CądiUUtaitt)

dość znaczne. Przyczyna braku podaży nici 
sowieckich na rynku polskim nie została do­
tąd wyjaśniona i odbiorcy traktują to zja­
wisko jako przejściowy objaw konjunktu- 
ralny, który niewątpliwie już w najbliższym 
czasie ulegnie zmianie, powodując powrót 
cen do poprzedniego poziomu

Włochy wyzbywają się zapasów 
walut zagranicznych

Według doniesień prasy amerykańskiej 
rząd włoski, j&koteż włosiu bank emisyjny 
udzieliły kilku wielkim bankom nowojer. zleee 
nia na sprzedaż 25 miłjonów dolarów w ban­
knotach, znajdujących się w posiadaniu 
włoskiem. *

NOW Y NUMER. M IESIĘCZNIKA „B A N K "

Ukazał się już zeszył październikowy C9) mk-3. 
„Bank" zawierający z górą 100 stron dtruku ,a na 
którego bogatą treść składają ©iię w zagadnieniach 
bieżących uwagi na tematy następujące: „Inicjaty­
w a " prywatna; Roboty publiczne; Mobjhzacju. gos­
podarcza W łoch; Powódź usta.w w  Ameryce; Sytu- 
aęja marki niemieckiej; W dziele artykułowym 
znajdujemy ciąg dalszy artyku'u dra Stefana Bucz­
kowskiego p. t  „Zagactoienija organizacyjne w 
bankowości polskiej" oraz dokończenie artykułu

„Na marginesie diZałalności t zw. spółdzielni do- 
iarówkowych —  Zdz, Jana Targowskiego. Nadto 
w dziale tym zamieszczono aktualne tłumaczenie 
z angielskiego mieś. „Banker" p. t. Pory pet je  bloku 
złotego. W  dziale techniki i organizacji bankowej 
o  nowoczesnych sposobach pozyskiwami® klienteli w 
bankowości In formuje A. Eagnowsku. W  dadałe pra 
wnym znajdujemy omówienie nowej taneaykańs- 
kiej ustawy bankowej, W  dlzaieHe piitoieintffotwai za- 
warty jest palemvtizmy artykuł dra K. Studeutowi- 
cza pt. „Groźba n. dmiemęj reakcji",

Numer uzupełnia omówienie sytuaęji gospodar­
czej' świata 1 Pot ski bogata kronika krajowa i za­
graniczna, przegląd prasy i mistflames przegląd 
wydawnictw ora® statystyka.

Adres: W arszawa; Nowy Świat 7. m SSL

„NASZA OPINJA" Nir. 136 wyszedł *  driuku 1
zawiera m. in : Świadek i  prckiur«tor  , dr. A.
Insi er; Skończyć z  bezmyślnością i oportunizmem 
— dr. F. Rotenstreich, Skutki wojny ałr.synsko - 
włoskiej dlta Żydów — dr. M. Rpńgel; Racja ra- 
s.stów — G. Papmi; Odi kiedy śnią Żydzi polscy 
sen o „azjatyckiej krainie"? —  dr. I Scbipar, Z
księgj ż y c ia  Prof. Sz. Dubnow, BoMatdla, o  trzech
brzydkich siostrach — M. Szymed; Kontynent bez 
socjalizmu — G. Seger; Biada garnkowi — T. 
Lessing; Teodora Lessinga rozmyśllainia nad du­
szą żydowską —  M. Hoffman; Świat w  sieci 
II Slernbach; Pogrom — IUiabund; Humor i dow­
cip żydowski —« dr. G. Lewjn; Edukacja pod Ver- 
c!un — I. Berman; Nadto szereg aktualnych dzia­
łów-

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

„Stare wino szumi"
A omedja w trzech ahtoch Seymoura Hichsa 

i Ashleya Dukesa.

Możnaby właściwie odrazu przejść do zachwy­
tów uad grą p. Kazimierza Junoszy-S tępo wskie- 
go, w spomnieć o zespole współgrają tym, bo o 
sztuce samej niewiele da się pow.iedzit.ć, wysta­
wiono ją zresztą przed laty w Krakowie p. t. 
,. Wiecznie m iody" z p. Bednarzewską w roli 
babci. A  jednak zatrzymamy się nieco dłużej 
nad analizą sztuki, ponieważ należy do typu 
utworów, w których lubują się wybifioi artyści- 
wirtuozi. P. Stępowski jest wirtuozem a nie 
gwiazdorem, niezawsze jednak zachowuje łiniję 
demarkacyjną między temi pojęciami, Wirtuoz 
ustępuje coraz bardziej gwiazdorowi Dawniej 
zi ano tylko wirtuozów, a teraz coraą częstszy 
jest typ gwiazdora. Wirtuoz chce zaimponować 
ncim rozległą skalą swych możliwości artystycz­
nych, ale demonstruje mara swój wysokiej miary 
Kunszt aktorski w repertuarze poważnym, w 
szeregu ról klasycznych; gwiazdor nic ma tych 
aanbicyj i woli raczej rzeczy bezwartościowe, 
ntafe błahostki, by zatriumfować nad tworzy­
wem i tworzyć prawie z niczego. Takim właśnie 
»Usycznym wprost triumfem aktora nad auto-

icm , względnie mad tworzywem, jest Komedja 
angielska, przetłómaczona przez p. S.ibieniows- 
kiego p. t. „Stare wino szumi".

Gdyby chodziło o logikę wydarzeń, :cecz cała 
zakończyłaby się już po pierwszym :j kcie. 64- 
letni mężczyzna, który ma eliksir wiecznej mło- 
duści, zakochał się w młodej kobiecie, ożenił 
się z nią i ma z nią nawet synka Dowiaduje się
0 tem rodzina, ale nie dowiaduje się całej praw­
dy, bo mewie, że wiecznie młody stary pan już 
się ożenił. Zaniepokojona rodzina chce go po­
stawić pod kuratelą. Bohater mógłby wpraw­
dzie powiedzieć odrazu całą prawdę, i -zażegnać 
grożące niebezpieczeństwo, ale boi się, że m ło­
dziutka żona, przed którą zataił, że ma już lal 
64, dowie się wszystkiego. Rozum jedua.c dyktu­
je, że wyjiawłemic prawdy jest o  wiele korzyst­
niejsze od kontynuowania kłamstwa, ale nie 
mielibyśmy ciągu dalszego wielce komicznych 
perypctji bohatera. Sztuka zaczyna nteresować, 
gdy zapada kurtyna po drugim akcie. Żona się 
już dowiedziała, że mąż nie bezy lat 4 i . lecz 64
1 że dwaj jego synowie z pierwszego małżeństwa 
nie liczą lat 12 i 8, lecz są już ludźmi dojrza­
łymi. Pytamy się więc, czy go dalej będzie ko­
chać, czy też prawda niespodzianą będzie gro­
bem jej miłości. Autorzy niewiele sobie jednak 
t tego robią, b o  ich sztuka musi się zakończyć 
nappy endem. Wiecznie młody stary pan odnosi 
iMumf na całej linji, bo znajduje eliksir młodo

sci w młodych ustach swej ukochanej żony. Jest 
lu więc bajeczka naiwet nie prawdopodobna, ale 
wirtuozerja aktorska ma tutaj szerokie pole 
popisu.

Skorzystał z tego w całej pełni p. S.ępowski 
1 dal nam kreację czarującą. Jest to ailysta do­
prawdy rozkoszny, a wszyscy, przede>.82 j stkidin 
wszystkie, wierzą w miłość młodej żony, do bo- 
natera, którego gra mistrz dialogu i pointy p. 
blępowski. Artysta - wirtuoz peluy odnosi 
trjumf, publiczność jest zachwycona i wycho­
dzi z teatru pod czarem jak zawsze wycyzele- 
wanej do najdrobniejszych saczegjiów gry. 
Szkoda tylko tej gry na taką sztukę, b v  trudno 
i darmo...

Z reszty zespołu wymienić należy p Kosmow­
ską, która z dużym umiarem zagn 1 -i lę peł­
nej sił żywotnych prababci, pp. Ma-Jarskiego 
i Kułakowskiego, którzy stworzyli gru'tskowe 
typki dwóch synów bohatera, p. Szuberta, któ­
ry stworzył przepyszną rolę, starego lo łt ja , śli­
cznie wyglądającą p. Starkownę i panią Wer- 
nicz, oraz przemiłe dziecko, kitóre ku gauddum 
publiczności wyszczeb: otało rolę prawnuczki. 
Na osobną wzmiankę zasługuje p. Masusiaków- 
111 , która wnosi na scenę brawurowe tempera­
ment, wdzięk i urodę. Dekoracje tą jasne £ re  
-makiem urządzone, a za tempo gry należycie 
poprowadzone odpowiada niewymieniony na 
afiszach reżyser. M. K.
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U LUDZI CIERPIĄCYCH NA ŻOŁĄDEK,
kiszki i złą przemianę materji, stosowanie na­
turalnej wody gorzkiej „ F R A N C I S Z K A -  
J Ó Z E F A "  pobudza prawidłowość funkcji na­
rządów trawienia i kieruje odżywcze dla orga­
nizmu soki do krwiobiegu. Zaleć, przez lekarzy

1 M Z E !S
PAŹDZIERNIK Wschód słońca

5 g  39 m

O Zachód słońca

1 A 16 g 41 m

S O B O T A 15 Tiszri 5696

U SU W A N IE  K A R N Y C H  K A K T  Z R E JE S­
TRU SK A ZA N Y C H

Minister Sprawiedliwości, Czesław Michałow- 
akir zarządził usunięcie z rejestru skazanych 
kart karnych z wyroków zapadłych przed 1  sty­
cznia 19ol, i przed 1 września 1932, jeżeli orze­
czono naganę lub dozór rodziców bądź innych 
osób. Pozatem usuwa się z rejestru karty odno­
szące się do skazanych przed dn. 1 1  listopada 
19 18  na kary pozbawienia wolności poniżej lat 
j  i grzywnę lub na jedną z tych kar, jeżeli prze­
ciwko osobom tym mie zapadł do dn. 3 o czerwca 
roku 19 3 5  prawomocny wyrok, skazujący, pod­
legający zarejestrowania. Potzatem usuwa sięf 
karty skazanych przed 1-ym stycznia 1925 na 
kary pozbawienia wolności, nieprzewyższające 
O mieś., jeżeli przeciw tym osobom również me 
zapadł nowy wyrok do dn. 3o czerwca 1935 r.

K A S A C JA  W  PR O C E SIE  O SZA N T A ŻE  
PR A SO W E

(or) W  związku * wyrokiem Sądu Apelacyj­
nego w Krakowie, uniewinniającym dr, Knoe- 
bla, dr. Derenowskiego, Hofmana i Kwaśnego, 
prokurator zapowiedział wniesienie skargi ka­
sacyjnej. Temsamem 6prawa oprze się o Sąd 
Najwyższy.

PO WIADOMOŚCI PALA CZY TYTONIU. Nało­
gow i paiaicze, chętnie korzystają a papierosów 
„częstowanych". Szukają dobrych papierosów. A 
gdy zapalą dobrego papierosa wypytują jakiej mar. 
ki gilzy Paląc dobrego papierosa, przeżywają chw. 
lo radości.
Wszystkim palaczom możemy powiedzieć, że dobry 
papieros, to tyUko w  niedoścignionych gilzach „El­
dorado" wyrobu fabryki „Sołali" w  Żywcu.

5678kr A. M.

KRAKOW SKA GIEŁDA AKCYJNA. 
Kraków, 11. 10, Zebranie giełdowe cechował 

ruch mały zainteresowane było niewielkie jedy­
nie na pogieldziu skromne obroty 4 % 1. z. G. 
TKZ. po kursie zł. 4 .̂

W A L U T Y  W  K R A K O W IE .
Na rynku walutowym w obrotach prywat­

nych i międzybankowych zaznaczyła się tenden 
cja utrzymana dla dolara, nieco mocniejsza dla 
lunta amg. Płacono za dolara gotówkowego 0.38 
— 5 .4 3 , czeki bankowo 5.3014— 6.32 ,5 Bank 
Polski płacił za dolary drobne 5 .27  grubsze 
5 .28 , dolar zloty 9-09— 9-H  funt ang. 26 .O2—  
26 .I2 marka niem. 149-50— 151.50, korona cze­
ska 20.65— 20.85.

Dewizy: Londyn 26 .06— 26.13 Szwajcarja
I 7 2 .9O— 173-30 Berlin 2 I 3— 2 I 4 Paryż 35—  
35.07.

Waluty i dewizy oficjalnie bez tranzakcyj.
K R A K O W S K A  G IE Ł D A  ZBO ŻO W A.

Kraków, 11. 10. Pszenica dwor. czerw, stand.
18.50— 18.75 Żyto dwor. I 4— l4 -25 Owies dwor
15.50— 1 6  Jęczińień dwor. 15— 1 7  Mąka pszen­
na gat. IA  »t. wym. 20 proc. 35.75— 36.75 gat. 
IB 45% 32 -?5— 33.75 gat. I razowa 90% 2 3 — 24 
Maka żytnia okr. krak. I gat. st. wym. 55% 23.20

Od Administracji

f  f
P r z y p o m i n a m y
o odnowieniu prenum eraty  na miesiąc 
październik i o odwrotnem uregulowaniu 
prenumeraty zaległej, a to dla uniknięcia 

przerwy w wysyłce pisma

manifestują przeciw prześladowaniom Żydów
w Niemczech

W sali reprezentacyjnej Żydowskiego Domu 
Akademickiego w Krakowie zebrał;. się elita 
Żydów krakowskich, aby złożyć uroczysty i so­
lidarny protest przeciw ostatnim wypadkom w 
Niemczech. Przy jednym 6tole zasiedli repre­
zentanci wszystkich odłamów politycznych ży- 
dostwa krakowskiego, jednocząc się we wspól­
nej myśli przeciw niesłychanym aktom praw­
nym, które pod nazwą ustaw norymberskich u- 
kazaly się w ostatnim czasie.

Na zaproszenie Egzekutywy Organizacji Sjo- 
nistycznej Małopolski zach. i Śląska przybyto 
kilkadziesiąt osob, stojących na czele różnych 
odłamów politycznych. A więc obok przedsta­
wicieli Ogólnych Sjonistuw, Hitachdatowców 
■antyichudj, Mizraehistuw, przybyli icprezen- 
lanei Agudy i Związku Bezpartyjnych Ortodo­
ksów. Zasiedli tutaj przedstawiciele Zarządu 
1 Rady Gminy Żydowskiej w Krakowie 1 w P od­
górzu, Zw. Stow. Bnej-Brith, Stow. K upców, 
Stow. „Solidarności" Komitetu Lokalnego Org. 
Gjońakiej w Krakowie i Podgórzu, Stowarzysze­
nia Inwalidów Żydowskich, Rękodzielników 
W IZO i Ognisko. Reprezentowane byty Rada 
Centralna Org. Sjońskiej, Keren Hajesod, Aki- 
ba i wiele innych organizacyj.

Za stołem prezydjalnym zasiadł czcigodny 
przywódca żydostwa polskiego dr. O/jasz Thon, 
prezes Egzekutywy, mgr. Leon Salpeter. radny 
Ajzenstadt i prezes Schachter.

Padły słowa zagajenia. Prezes mgr. Salpeter 
mówił zebranym o wielkim celu, jaki zjednoczył 
w tern miejscu wszystkich Żydów krakowskich 
Wspomniał o tragicznej doli braci żujących w 
państwie swastyki i zobrazował ponurą ich ge­
hennę. Jedyną bronią, jaką dysponuje żyda-

stwo przeciw ciemiężcom swych braci niemiec­
kich, jest walka gospodarcza wyrażająca się w 
dążeniu do zastąpienia wrogiej prodokcii wy­
robami krajowemi.

W tym kierunku należy wytężyć wszystkie si- 
•-», by solidarnym odruchem uderzyć w gospo­
darkę Trzeciej Rzeszy, dając w ten sposób w je ­
dyny możliwy sposób wyraz walce, jaką prowa­
dzi żydo6two z ruchem hitlerowskim.

Skolei przemówił dr. Ozjasz Thon. Mówił o 
wielkiej rołi dziejowej, jaką Żydzi niemieccy 
odegrali w liistorji swego państwa. Wspomniał 
o wielkich mężach nauki niemieckiej, Łtćrzy re- 
krutowali się właśnie z pośród Żydów. Oni 
si worzyli to, co poprzez długie wieki rozsławia­
ło imię Niemiec.

Dziś żyją w warunkach strasznych. Zostali 
zdegradowani do najniższej roli, zostali pozba­
wieni wszelakich praw i jak istoty bezpańskie 
wydani są n a  niełaskę partji hitleroWait'ejv‘

Słowa, które padły, nie pozostały i c z  echa.
Wywiązała się dyskusja, w której przemawia­

li-. dr. Jakób Schachter, dr. Jakób Ciirensteiu, 
dr Szymon Feldblum radny dr. Zimraeimann, 
p. Thaler, p. Heuberger i prezes Schachter. 
żebrani zareagowali żywo na poruszone mo­
menty. W  chwili, kiedy wielka manifestacja pu­
bliczna Żydów krakowskich nie doszła do skut­
ku z przyczyn od organizatorów niezależnych, 
przedstawiciele Żydów krakowskich nie zrezy­
gnowali z walki przeciw hitleryzmowi. Posta­
nowili walkę tę zmóc, front jej rozszerzyć i przy 
stąpić do niej z największą energją i na wszyst­
kich polach.

Zebranie dokonało wyboru Komiteta. który 
ma się zająć realizacją powziętych uchwał.

— 23.75  razowa 90% 19— 19-50 Otręby żytnie 
standart. 8 .25— 8.50.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 1 1 . 10. Akcje: Bank Polski 88— 89 

Tendencja słaba.
Papiery procentowe: 3% prem. poż. budowl. 

40.75— 4I 4 % prem. poż. inwest. seryjna I I 2 
4% prem. poż. inwest. IO9 5% poż. konwers. 
68 5% poż. konwers. kolej. 09— 59-50 6 % poż. 
dolar. 80— 80.50 4 % poż. dolar, (dolarówka) 
52.30— 02.40 7 % poż. stabil. 6 2 .25— 62 .70—
62.25 pięciosctki 6 3 .50— 1'3 Tendencja mocniej­
sza.

Listy zastawne Banku Gosp. Kraj. oraz B-ku 
Roln. bez zmiany.

Dewizy: Belgja 89.55 Holandja 36 0 .15  Lon­
dyn 26 .O7 Nowy Jork czek 5-31/4 Nowy Jork 
tel. 5 .3 I 7/8 Paryż 35.01 Praga 2I .99 Sztokholm 
134.45 Szwajcarja 173-15 W łochy 43.28  Berlin 
2 I 3 .7O Tendencja niejednolita.
D O L A R  W  O B R O TA C H  PR Y W A T N Y C H  

W  W A R S Z A W IE .
Warszawa, 11. 10 W  dniu dzisiejszyji dola­

rem obracano po kursie 5.41% przy tendencji 
słabszej. W  godzinach wieczorowych wymierna- 
noorjentacyjmie kurs dolara w płaceniu 5.39  0- 
raz 5.42  w towarze przy tendencji utrzymanej.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, 1 1 . 10. Kursy ustalone na podstawie

cen orientacyjnych: jęczmień 700—  720 gr/1

I 4 .2 5— 14 .70  67O— 680 gr/1 13-75— 1 4 . usposob. 
spokojne. Reszta bez zmiany.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 11. 10. Dewizy: Paryż 2O.2 3 I/, Lon­

dyn 15.05% Nowy Jork 3 .07 1/8 Bruksela 
5 1 .7 2 1% Medjolan 24 .8 7 % Madryt 4 1 .9 2 % Am. 
sterdam 2O8 .O7 Berlin I 2 3 .6O Wiedeń noty
5 7 .2 0 Sztokholm 77-60 Oslo 75.60 Kopenhaga
67.20 Praga I 2.73  Warszawa 57.80 Bialogród 
7 Ateny 2 .9O Konstantynopol 2.45  Bukareszt
2.50 Helsinki 6.63 3/8 Jap onja 88 . TendeuHa 
niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA. 
Londyn Ł. ę5  Paryż Fr. fr. I 7 2O Zurych Doi.

61,25 przy tendencji cokolwiek mocniejszej. 
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU. 

Nowy Jork, 10. 10. Kursy otwarcia: 8 % poż. 
Diłlonowska 83.75  7 % poż. Stabil. IO470 6 % 
poż. Dolarowa 78.37,5 7 % poż. Warszawska
6 7 .0O 7 % P°ż- Śląska 68.50. Kursy zamknięcia 
8 % poż. Dillonow. 88 7 % poż. Stalbil. IO4.70 
6 % poż. Dolar. 78.25  7 % poż. m. Warszawy. 
Tendencja utrzymana.

LO N D Y Ń SK A  G IE Ł D A  M E T A L I.
Londyn, 11. 10. Notowania w Ł. za tonnę. 

Cynk natychm. 1 7 1/8  termin. 1 / 1/8  Cyna na- 
tychm. 238— 242 l/ó termin. 22 7 % — 228  Banka 
24I Straits 2 4 1 % Ołów natychm. 1 9 1% termin. 

'1 9 % . Miedź natychm. 3 6 1 /8— 3 / I 6 termin. 
5 6 9 /16 — 5/6 Elektrolit 40% — 4IJĄ.
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Negus ule lic® słyszeć o porozumień^
1 Ŝ ussiBieiuia

Sensacyiny wywiad Knickerbockera

Audjencje u p. Prezydenta
Warszawa. 11. 10. PAT. Pan Prezydent 

Rzeczypospolitej przyjął w dniu dzisiejszym 
p. prezesa Rady Ministrów Walerego Sławka

Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
dziś na łącznej audjencji p. ministra komu­
nikacji Butkiewicza oraz podsekretarza sta­
nu Piaseckiego.

Kto będzie bronił oskarżonych 
o zamordowanie śp. ministra 
Pierackiego

Warszawa, 11. lo . (Sin). W dnni dzisiejszym 
zgłosili się do wydziału VIII. Sądu Okręgowego 
w Warszawie pierwsi adwokaci, którzy pdjęli 
fię obrony oskarżonych w wielkim procesie o 
famordowame śp. ministra Pierackiego. Zgło­
siło się 4 adwokatów ukraińskich z drem Pawe- 
neckim na czele.

W dniu dzisiejszym z polecenia wiceprezesa 
Sądu Posemkierwicza rozesłano wezwania na ro­
zprawę, która rozpocznie się 18 listopada br. 
o godzinie lotej rano. Na liście świadków figu­
rują wyżsi urzędnicy administracji państwowej, 
oficerowie itd. Ogółem wysłano 161 wezwań są­
dowych.

■ ■■» ■■

Dr. Hirsch nadal w więzienia
Berlin. 11. 10. (ŻAT) Przewodniczący E- 

gzekutywy Reprezentacji Żydów Niemiec­
kich, dr Otto Hirsch, przebywa do tej pory 
w więzieniu. Do aresztowanego nie dopusz­
cza się nikogo, a wszelkie starania przyja­
ciół o zwolnienie go pozostają bez skutku. 
Zaznaczyć należy, że dr Hirsch jest również 
członkiem Agencji Żydowskiej.

Gorączkowe przygotowania 
do obrony Addis Abeby

Berlin. 11. 10. PAT. Według depesz iskro­
wych z Addis Abeby prowadzone są tam go 
rączkowe i na wielką skalę zakrojone przy­
gotowania do obrony stolicy Abisynji. Ilość 
wojsk skoncentrowanych w samem mieście i 
okolicy, obliczają na 125.000 dobrze wyszko 
lonych i uzbrojonych żołnierzy. Wczoraj krą 
żyły w Addis Abebie różne pogłoski na te­
mat oczekiwanych rzekomo bezpośrednich 
rokowań pokojowych włosko - abisyńskich. 
Pogłoski te powstały w związku ze zwróce­
niem się posła włoskiego br Vinci, bawiące­
go dotychczas w Addis Abebie, do cesarza 
Heile Selassie z prośbą o audjencję, w czasie 
której poseł zawiadomił, iż będzie mógł wyje 
chać dopiero po przybyciu ostatniego konsu 
la włoskiego z Magale.

Socjaliści i komuniści 
francuscy przeciw Włochom

Paryż. 11. 10. PAT. Partje socjalistyczna 
i komunistyczna wydały wspólną odezwę 
przeciwko wojnie. Odezwa ta wita z zadowo­
leniem uchwałę górników o przeszkadzaniu 
w zaopatrywaniu armji włoskiej w Abisynji

Pierwszy krok do przywrócenia 
monarcbji w Grecji

Ateny, 11. lo . PAT. Nowy rząd grecki przy­
wrócił dziś członkom dawnej dynastji greckiej 
( rawa obywatelstwa Grecji.

SPROSTOWANIE,
We wczorajszym artykule p. t« „Spacer po 

prasie palestyńskiej41 na stronie 7-ej djablik 
drukarski spłatał wyjątkowo złośliwego figla. 
W szpalcie 3-ej, gdzie mowa była O przepisach 
prawnych dotyczących wyboru rabina naczelne­
go wydrukowano m. in.: „W  razie opróżnienia 
stanowiska naczelnego rabina spowodu jego! 
śmierci lub zgonu ...44 zamiast oczywiście: „sp o ­
wodu jego ustąpienia lub zgonu44, czego zresztą 
łatwo sie można było domyśleć.

Londyn, H . lo . PAT. H. Knickerbocker ogła- 
ogłasza w „Daily Express44 wywiad z cesarzem 
abisyńakim, twierdząc, że jest to pierwszy wy- 
u iad, jakiego cesarz udzielił od chwili wybuchu 
uojny.

Zapytany, czy byłby gotów rokować z Musso- 
linim o  pokój, o ileby Duce zadowolił się za­
trzymaniem tych 2000  mil kwadr, terytorjum 
północnej Abisynji, które obecnie zajął, cesarz 
wykrzyknął:  „N ie ' 4 i oświadczył, że rząd włoski 

.dąży do załatwienia sporu drogą przem ocy i p o ­
gwałcenia paktu Ligi, paktu Kelloga, a nawet 
swego własnego porozumienia z Abisynją z r. 
1928.

Londyn. 11. 10. PAT. Reuter donosi z Ad­
dis Abeby: Wczorajszy kontratak abisyński 
był dla garnizonu włoskiego w Adui zupełną 
niespodzianką. Znaczny kontyngent Abisyń- 
czyków dotarł pod osłoną ciemości do pozy- 
cyj włoskich. Wywiązały się zaciekłe walki 
na bagnety na śmierć 1 życie. Abisyńczycy 
mieli pewną przewagę liczebną, a pod wpły­
wem wspomnień o zwycięstwie pod Aduą w 
1896 r. walczyli —  pisze korespondent Reu­
tera —  jak djabły, posługując się bagnetami 
i sztyletami. Spodziewają się tu kontrataku 
włoskiego, chociaż po zaciekłej walce cało­
dniowej obie strony potrzebują wypoczynku 

Londyn. 11. 10. PAT. Reuter donosi z Ad­
dis Abeby: Ras Sejum, jak mówią tu, prze­
prowadził wczoraj o godz. 20 kontratak pod 
Aduą, wojska abisyńskie otoczy ły  miasto i 
zmasakrowały obrońców miasta w liczbie o-

Genewa. 11. 10. PAT. Dzisiejsze Zgroma­
dzenie Ligi Narodów, które się rozpoczęło o 
godz. 12.30 miało przebieg bardzo krótki. —  
Na wstępie przewodniczący udzielił głosu 
przedstawicielowi Albanji Fragheri, który 
oświadczył, że kraj jego będąc wiemy pakto 
wi Ligi Narodów nie może jednak ze wzglę­
du na przymierze oraz ścisłe stosunki ekono 
raiczne, wiążące go z Włochami, uznać tych 
konkluzyj i zastosować jakichkolwiek sank- 
cyj. Tem samem zgłasza sprzeciw.

Następnie przewodniczący Benesz polemi­
zuje z wczorajszem przemówieniem barona 
Aloisiego, twierdząc, że Liga Narodów wca-

„53 członków Ligi uznało W łochy za napast­
nika i 51 zdecydowało zastosowanie sankcyj 
wobec nich. To chyba wystarczy. Naszym świę­
tym obowiązkiem jest obrona naszej ziemi. <J- 
bowiązek ten spełnimy według najlepszych m o­
żliwości

Zapytany o plany strategiczne wojsk abisyń­
skich, cesarz odpowiedział tylko, że dotychcza 
sowe zarządzenia, a zwłaszcza wycofanie wojsk 
jis icze przed rozpoczęciem  działań wojennych , 
miały na celu wykazanie, że odpowiedzialność 
ca napaść spada wyłącznie na Włochów, co obe­
cnie zostało uznane przez Ligę Narodów.

koło 2500, zdobywając tysiące karabinów i 
karabinów maszynowych a także znaczną i- 
lość dział i sprzętu wojennego. Atakujący 
ponieśli także ciężkie straty. Kontratak wio­
ski jest spodziewany.

Paryż, 1 1 . lo , PA 1 . Hawas w doniesieniu z 
Addis Abeby potwierdza, że w nocy z dnia 9 
na lo  bm. Abisyńczycy wtargnęli na pozycje 
uioskie w Adui, ponieśli wprawdzie ciężkie 
slraity, ale zajęli część pozycyj włoskich, wzięli 
jeńców, karabiny maszynowe, działa i sprzęt 
wojenny. 50 Erytrejczyków przeszło z bronią 
w ręku na stronę Abisyóczyków.

Londyn, 11. lo . PAT. Reuter donosi z Addis 
Abeby: Adua wygląda jak martwe miasto. Wła­
ściwie żadne ze stron walczących nie pragnie 
zatrzymać się w niem dłużej, gdyż miasto jest 
zupełnie otwarte dla obstrzału artyleryjskiego 
z gór.

le nie żleikceważyła memorandum włoskiego. 
Wbrew twierdzeniom barona Aloisiego, me­
morandum to zostało zbadane przez komitet 
6-ciu, a następnie przez komitet 13-tu. Po* 
zatem komitet rozporządzał, jeśli chodzi o 
niewolnictwo, materjałem od stron niezain- 
teresowanych. Sprawa zarzutów włoskich, 
została więc —  jak twierdzi p. Benesz —* 
wszechstronnie zbadana. P. Benesz wygłosił 
przemówienie końcowe, w którem rekapitu­
luje prace dokonane w obecnej sesji Zgroma 
dzenia Ligi i wyraził nadzieję, że uda się 
jednak znaleźć drogę, prowadząca do pojed­
nania,

„Abisyńczycy walczą jak diabły"

t a s z  wierzy w  p i p t a l s
Krótki przebieg Zgromadzenia Ligi Narodów
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Komitet Koordynacyjny dla przeprawa’ 
dzenla sanksyj utworzony

"'e jurna. Bataljony wlosikie ruszyły do atak.ii 
pod gęstym ogniem nieprzyjaciela, który posłu­
giwał sie lekkimi karabinami maszynowymi. A-

Gcuewa, H . lo . PAT. Dziś o godz. lo  i pół 
zebrali się przedstawiciele wszystkich członków 
l igi z wyjątkiem W łoch i Abisynji celem ukon­
stytuowania komitetu przewidzianego wezwa­
niem Zgromadzenia Ligi Narodów z lo  bm.

Po zagajeniu przez sekretarza generalnego 
] igi Narodów Quenola wybrany został na prze­
wodniczącego komitetu p- > asconcellos, b. mi­
nister spraw zagranicznych i stały delegat Por- 
lugalji przy Lidze Narodów. Następnie posta­
nowiono na wniosek p. \ asooncellosa, że po­
siedzenia komitetu będą poufne. Na tern za­
kończyło się publiczne posiedzenie komitetu.

Na posiedzeniu poufnem, które odbyło się na­
stępnie delegat Polski min. Komornicki poru­
szył sprawę konieczności przedstawienia przez 
tzłonków komitetu koordynacyjnego pelnomoc 
nictw wobec tego, że komitet jest ciałem odręb­
nym, niezwiązanem ani z Radą, ani ze Zgroma­
dzeniem Ligi Narodów. Sprawę załatwiono w 
len sposób, że pierwsi delegaci każdego z państw 
zawiadomią listownie przewodniczącego komi­
tetu, kto będzie reprezentował dane państwo, 
a pełnomocnictwa będą przedstawione dopiero 
w chwili, gdyby doszło do uchwały, mogącej 
wiązać poszczególne rządy.

Londyn. 11. 10, PAT. Agencja Reutera do 
nosi z Addis Abeba. iż wiadomość, że wojs­
ka abisyńskie zmasakrowały około 2500 Wło 
chów w okolicach Adui, zakomunikowana zo 
stała korespondentowi Reutera przez pewną 
osobistość pozostającą w ścisłym kontakcie 
z pałacem królewskim. Ze sfev rządowych o- 
świadczają, że są wszelkie dane do tego, aby 
wiadomość tę uważać za prawdżiwą.

Abisyńczycy otaczają Aduę
1 Londyn. 11. 10. PAT. Reuter donosi z As- 
mary: Ras Sejum ukazał się na wschód od 
Adui na czele znacznych nierogulamych sił 
zbrojnych abiąyńskięh. *

Z Addis Abeby donoszą, Że wojownicy

Rzym:. 11. 10. PAT, Cyfry o stratach wło­
skich rozpowszechniane przez niektóre dzień 
niki zagraniczne są kłamliwe.
1 Działania wojenne, przeprowadzone na ca 
łym szerokim froncie w ciągu 4 dni dały stra 
ty następujące: 30 zabitych —  z czego 5-ciu 
Włochów i 25 tubylców, 70 rannych —  z cze­
go 50 tubylców, zaginionych 33 tubylców.

Wiadomości o zabitych i rannych zostały 
bezpośrednio zakomunikowane rodzinom.

Zdobyto jedną armatę, jeden karabin ma­
szynowy, 134 karabiny i 30 skrzyń amunicji.

Na terenach okupowanych w dalszym cią 
gu poddają się Włochom przedstawiciele kle 
ru i ludności.

drodze do Adui trzeba jeszcze zbudować 8 kim , 
aby do tego miasta mogły swobodnie docierać 
mamochody. Budowa dróg posiada dla armji 
[ ołnoom j włoskiej szczególnie doniosłe znacze­
nie, wobec tego, że armja ta Uczy lo o  tys. lu­
dzi, 23oo karabinów maszynowych, 23o armat, 
02 czołgi i 25oo zwierząt pociągowych, mułów i 
koni. Plany nieprzyjacielskie przewidują podo 
buo połączenie się ©ił Ras Seyuma, który wyco-

Następnie na propozycję Lavala, popartą 
przez min. Edena, ukonstytuowano celem załat­
wienia prac podkomitet, złożony z 16 członków  
do ktorego weszły następujące państwa: Fran­
cja, Anglja, Polska, Hiszpanja, ZSRR., Belgja, 
Holandja, Turcja, Szwecja, Afryka południo­
wa, Argentyna, Kanada, Grecia. Rumunja, 
Szwajicarja i Jugosławja.

Zakaz wywozu sprzętu 
wojennego do Włoch

Genewa, H . lo . PAT. Komitet Koordynacyj­
ny uchwalił jednomyślnie wniosek Edena zaleca 
lącyi zniesienie zakazu wywozu sprzętu wojen­
nego do Abisynji. Komitet uchwalił również 
jednomyślnie wniosek Edena, aby zalecić pań­
stwom, które dotąd nie wprowadziły żadnych 
zakazów wywozu spirzętu wojennego, aby obec­
nie zabroniły tego wywozu do Włoch. Postano­
wiono, że lista ogłoszona przez Roosevelta w 
dn. 5 bm. została wzięta jako podstawa do usta­
lenia, co należy uważać za sprzęt wo jenny. E- 
den i rzeczoznawca francuski Coulandre zreda­
gowali stosowuą rezolucję.

szczepu Issu strzałami z karabinów w pobli­
żu Dei-Dorra strącili samolot włoski i zabili 
2 lotników włoskich. Od strzałów zginął też 
piesek, który znajdował się w samolocie.

Addis Abeba. 11. 10, PAT. Negus kazał 
dziś rozdać podczas uroczystości w pałacy­
ku broń przywódcom różnych drobnych 
szczepów. Wywołało to wielką radość wśród 
zgromadzonych tłumów.

U al-U al w ręku Abisyhczyków
Londyn. 11. 10. PAT Reuter donosi z Ad­

dis Abeby: Siły zbrojne abisyńskie zajęły 
Uai-Ual i Wardzair. Donosi o tern komuni­
kat abisyński z Dire-Daua.

Na froncie Somalijs kim w dalszym ciągu 
daje się zauważyć dezercja wśród Abisyń- 
czyków. Pogłoski o dezercji wśród włoskich 
askerów są podobnie jak wiele innych fał­
szywe.

Lotnictwo dokonało wywiadów taktycz­
nych i strategicznych poza rzekę Takaze —  
nie dostrzegłszy żadnej koncentracji wojsk 
abisyńskich.

Wiadomość, że samolot włoski spadł w po­
bliżu Ansumu, jest fałszywa.
1 W najbliższych dniach naczelne dowództ­
wo przeniesie się na teren zdobyty. Stan zdro 
wotny i moralny wojsk jest doskonały.

fal się z Adui z siłami Rasa Kassa, który do­
wodzi abisyńskim frontem  północnym.

Kolumna gen. Mairavigina posuwa się w. kie­
runku Aksum. Zajęcie tego miasta będzie mia­
ło wielki wpływ na stan moralny ludności abi- 
syńskiej. Ponieważ Aksum jest miastem świę­
tem, posiadającem tradycje historyczne i reli- 
pjjne.

Prasa donosi o  szczegółach bitwy, jaką 
sloczyły wojska Mairavigna z Abisyriczyka- 
mi pod Amba Sebat. 2 bataljony włoskich Aske 
ićw  napotkały na, ostry opór  oddziałów. Rasa

tek askerów włoskich był tak gwałtowny, że 
nieprzyjaciel musiał ustąpić z pola, pozostawia­
jąc wiele trupów.. Wśród zabitych roznoznano 
dwóch dowódców karabinów maszynowych.

Zaznaczyć należy, iż źródła włoskie nie ogło­
siły dotychczas żadnego komunikatu o zdoby­
ciu Aksum.

Włosi nie chcą bombardować 
Aksum

Londyn. 11. 10. PAT. Reuter donosi z Rzy 
mu: Włosi nie chcą bombardować Aksum, ja 
ko miejsca świętego i spodziewają się, że 
miasto wpadnie w ich ręce w wyniku opera­
cji na innych cdc/nkach. Koła urzędowe wło 
skie zaprzeczają kategorycznie pogłoskom o 
odebraniu Adui przez Abisyńczyków.

Zacięte walki
Addis Abeba. 11. 10. PAT. Według ostat­

nich informacyj z frontu północnego na pół- 
noco - wschodzie prowincji Aganie i pod As- 
sabem toczą się zaciekle walki. Dowódzca ar 
mji południowej Dedjasmacz Nassibu dono­
si, że patrole abisyńskie stwierdzają koncen 
trację wojsk włoskich, zaopatrzonych w czoł 
gi, działa i samoloty. Koncentracja ma podo­
bno na celu, według tych doniesień, atak z 
pozycji na odcinku Dolo.

Powołanie nowych roczników
Rzym. 11. 10. PAT. Ogłoszono tu dekret o 

powołaniu do wojska z ręcznika 1912 r. mło­
dzieńców, którzy odbyli mniej niż 3 iftiesiące 
służby, część szeregowców i podoficerów ka- 
walerji rocznika 1909, część szeregowców od 
działów samochodowych rocznika 1909 1 sa­
nitariuszy roczników 1910— 1912

Abisynia nie ukorzy się 
przed siłą włoską

Addis Abeba. 11. 10. PAT. Z Makale dono 
szą rządowi abisyńskiemu, że około 1000 
żołnierzy tuziemców z Erytrei usdowało 
przejść na stronę abisyńską, wobec tego lo­
tnicy włoscy ostrzeliwali ten oddział z kara­
binów maszynowych. Strącenie samolotu 
włoskiego w rejonie Makala zostało potwier­
dzone. Czterej lotnicy polegli. Samolot jest 
zniszczony.

Z Goranai donoszą urzędowo że posterun 
ki w Abisynji południowej nad rzeką Ubi-Czi 
geli były bombardowane przez lotników wio 
skich. Piechota włoska na froncie południo­
wym ruszyła naprzód. Rząd ogłosił odezwę, 
w której oświadcza, że nie ukorzy się przed 
siłą włoską, stawiać będzie czoło przeciwni­
kowi i warunków stawianych przezeń nigdy 
nie przyjmie. W tym duchu komunikat prze­
słano do Genewy. Poseł włoski hr Vinci pro­
sił o audjencję u cesarza. W kołach dyploma 
tycznych sądzą, że cesarz nie zdecyduje sie 
na udzielenie tej audjencji.

Mai netti jako ochotnik
Neapol. 11. 10. PAT Na linjach kolejo­

wych, wiodących do Neapolu, panuje nie­
zwykły ruch. Setki wagonów przywożą do 
portu środki żywności i materiał wojenny, 
przeznaczone dla korpusu ekspedycyjnego w 
Afryce wschodniej. Wczoraj wieczorem od­
płynął do Afryki parowiec „Eiaucamano” z 
przeszło 3 tys. ludzi, wśród nich znajduje się 
znany poeta futurystyczny Marinetti, który 
wstąp,! do wojska jako ochotnik w stopniu 
kapitana. Parowcem tym udaio się również 
kilku dziennikarzy włoskich i zagraniczńych 
W ciągu najbliższych 3 dni odpłynie do A- 
fryki przeszło 5 tys, ludzi.

Warszawa. 11. 10. (Sin.) Krążą pogłoski, 
że Polska Akadem ja Literatury dokonała wy 
boru kandydatów do wawrzynu akademickie 
go za wymowę. Jako kandydaci wybrani zo­
stali Ignac’, Daszyński, Ignacy Paderewski, 
Bogusław Miedziuski i generał Sosnkowski.

Masakra Z500 UNoełtów w pobliiu A fe

Rzym prostHje i zaprzecza...

Bataljony w łoskie pod gęstym 
ogniem nieprzyjaciela

W Adui skoncentrowano 100 tys. żołnierzy
włoskich

Rzym 11, lo . PAT. Prasa donosi telegraficz­
nie. z As mary, że budowa dróg na zajętych te­
renach posuwa się szybko naprzód, jednakże na



Uspokajane oświadczenie Wysoklep 
Komisarza Palestyny

Sytuacja w Palestynie nie budzi obaw

„N O W Y DZIEN N IK " v

Jeiozouma. 10. 10. (ŻAT) Celem usunięcia 
obaw co do bezpieczeństwa Palestyny w 
związku z konfliktem włosko-abisyńskim na­
desłał Wysoki Komisarz Palestyny sir Artur 
Wauchope, przebywający na urlopie w An­
glji, oświadczenie na ręce sekretarza rządu 
palestyńskiego Hulla. Zastępca Wysok. Ko- 
miasrza HulI wezwał dziś do siebie przedsta­
wicieli wszystkich gmLn w Palestynie, Agen­
cji żydowskiej, Waad Leuroćj Egzekutywy 
arabskiej, Najwyższej Rady k^łsułmanskiej, 
reprezentantów sfer gospodarczych i kierow­
ników samorządów. Wobec przedstawicieli lu 
dności palestyńskiej odczytał sekretarz Hull 
oświadczenie sir Wauchope’a, który stwier­
dza:

że obawy co do sytuacji Palestyny 
w związku z konfliktem włosko-abi 
syńskim są bezpodstawne. Sytuacja 
na Morzu Sródziemnem jest pewna 
i bezpieczna a konflikt włosko-abi- 
syński będzie zlokalizowany wyłą­
cznie w7 Afryce. Gdyby istniała o- 
bawa co do sytuacji w Palestynie, 
sir Artur Wauchope nie przedłużał 
by swojego pobytu w Anglji, lecz 
wróciłby natychmiast do Jforozoli-

Genewa. 10. 10. PAT. Na czwartkowem po 
sadzeniu Zgromadzenia lig i Narodów po 
przemówieniu barona Aloisi przewodniczący 
stwierdza, że Austrja i Węgry nie uznały kon 
kJuzyj raportu. Wobec tego, że żadne inne 
państwo nie zażądało głosu, przewodniczący 
milczenie to interpretuje jako zgodę na decy­
zję Rady.

Dalszy porządek dzienny, przewidywał o- 
świadczenia poszczególnych rządów. Pierw­
szy zabiera głos premjen *

Li a v a 1
który podkreśla, że Francja wypełni swe 
Zobowiązania. W chwili, gdy każdy musi 
y.ziąo na siebie odpowiedzialność, Francja bę 
dzie również w/sma paktowi. Dalej mówca 
zaznacza, że nie jest sprzeczne z paktem kon 
itynuowanie w łonie Ligi Narodów usiłowań, 
inn.erzających do pojednania.

Następnie zabiera głos minister
E d e n

Który oświadcza, że polityka Anglji opaita 
jest na współdziałaniu z Ligą Narodów'. An- 
jglja sądzi, że udzielenie tej instytucji pełne­
go poparcia jest jedyną drogą do zabezpie­
czenia pokoju, który jest celem ostatecznym 
polityki angielskiej. Wojna jest okrutnym a- 
uachronizmem, z którym ludzkość musi zer­
wać raz na zawsze. Przed Ligą Narodów sto­
ją dwa zadania: przeszkadzać wybuchowi
wojny i zatrzymać wojnę, o ile cna wybuch 
nie. Ligę Narodów będzie się sądzić według 
tego, czy okaże się ona zdolną do wypełnie­
nia swych zadań. Anglja nie uchyli się od 
swych obowiązków. Jest rzeczą członków Li 
gi Narodów wypowiedzieć się co do zarzą­
dzeń zbiorowych, jakie należy zastosować. 
Anglja jest gotowa do współdziała,ma cho­
ciaż czyni to z żalem. Należy działać i należy 
działać szybko, pon-eważ wojna trwa. Pakt 
wskazuje każdemu państwu jego obowiązek.

Następny mówca przedstawiciel Szwajcar 
ji p.

M o t t a
oświadcza, że Szwajcarja przyłącza się do 
konkluzji raportu, przewidującego sankcje 
ekonomiczne i finansowe. Mówca stwierdza, 
że nikt nie wspomniał o sankcjach wojsko-

my. Ponieważ niema żadnych obaw 
powróci z urlopu dopiero w połowie 

listopada.
\v końcu sir Artur Wauchope wyraża na­

dzieję, że jego oświadczenie uspokoi ostatecz 
nie opinję palestyńską.

Oświadczenie Wysokiego Komisarza wy­
warło bardzo korzystne wrażenie w całej Pa­
lestynie.

Prasa włoska o bezpieczeństwie 
Palestyny

Prasa palestyńska przytacza opinję pisma wło­
skiego „Regime Faseista“ , podkreślając stan 

obronny Palestyny. Zdaniem pisma, Hajfa jest 
najbardziej ufortyfikowanym portem os Morzu 
Śródziemnem. Wystarczy —  pisze „Regime Fa- 
scista“  ustawić działa na Karmelu, aby uniemo­
żliwić wogóle wejście do portu lub zmusić do 
odwrotu każdy okrąt nieprzyjacielski. Pożarem 
p.smo wskazuje na kolejowe połączenie Hajfy 
b egipskim punktem granicznym El-Arisz i szo­
sowe połączenie z portem Akaby na Moizu Czer 
w on cm. Zdaniem pisma, zarówno Cypr, jak i 
Akaba i Suez służą do obrony wybrzeży pales- 
'ynskich, a w szczególności Ha jfy.

wych, których zastosowanie byłoby dla 
Szwajcarji ze względu na jej neutralność nie 
możliwe. P, Motta wyraża wreszcie gotowość 
wzięcia udziału w komitecie koordynacyj­
nym, mającym uregulować współdziałanie 
państw w stosowaniu sankcyj ekonomicz­
nych i finansowych.

P. P o t i o m k i n
przedstawiciel Związku Sowieckiego wyraża 
gotowość swrego rządu do współdziałania z 
Ligą Narodów.

Przemawiali jeszcze przedstawiciele Haiti 
i Meksyku, występując ostro przeciw agres­
jom poczem posiedzenie przerwano.

Popołudniu przewodniczący Zgromadzenia 
odczytuje tekst rezolucji uchwalonej przez 
prezydjum. Zgromadzenia.

Rezolucja ta przedstawiona została prezy­
djum przez państwa skandynawskie, które 
poparła delegacja Polska. ~ ;

" ' ‘ ~
Jako ostatni mówca, zabiera głos

przedstawiciel Abisynji
który wygłasza dłuższe przemówienie polemi 
żując z oświadczeniem barona Aloisiego. De 
legat abisyński zwraca się do Ligi Narodów- 
z apelem, aby powstrzymała akcję niszczenia 
rozpoczętą przez iząd włoski. Rząd abisyńs­
ki jest gotów do zawarcia pokoju honorowe­
go, nie ustąpi jednak przed siłą i nie zgodzi 
się na warunki, któreby mogły stanowić na­
grodę dla napastnika.

Przewodniczący po stwierdzeniu, że lista 
mówców jest wyczerpana wzywa Zgromadzę 
nie do glosowania nad zgłoszoną, na początku 
rezolucją.

Następnie delegat węgierski i delegat au- 
strjacki oświadczają., że wobec swych wczo­
rajszych deklaracyj wstrzymują się od gło­
sowania nad rezolucją. Przewodniczący oś­
wiadcza, że o ile nie będzie dalszych uwag, 
będzie uważał rezolucję za przyjętą, ponie­
waż nikt do głosu się nie zapisał. Przewodni­
czący oświadcza, że rezolucja została przyję 
ta przy jednym głosie przeciw i dwóch wstrzy 
mujących się od głosowania.

Przygotowania do Targów 
Lewantyńskich

Tel Awiw. 10.10. (ŻAT)1 Na przyjęciu Na­
czelnej Dyrekcji Tarnów Lewantyńskich w 
Tel Awiwie wygłosiło szereg przemówień wie 
lu wybitnych przedstawicieli świata gospo­
darczego \n. i. burmistrz Mdr Dizengoff, pre 
zes Anglo-Palestine Bank Hoofien. kierow­
nik resortu finansowego Egzekutywy Agen­
cji Żydowskiej, EIjezer Kapłan, przewodni­
czący Izby Handlowej w Jerozolimie Shell i 
dyrektor Targów Lewantyńskich, Jewzerow 
Mówcy zaznaczyli, że niema podstawy do 
nerwowości w życiu gospodarczem, która już 
zresztą minęła. Dali oni też wyraz nadziei, że 
życie gospodarcze oparte na mocnych podsta 
wach niewątpliwie się skonsoliduje.

Na Targach Lewantyńskich, które odbędą 
się w okresie od 30 kwietnia do 30 maja 1936 
specjalny pawilon odzwierciedli rozwój wsi 
żydowskiej w Palestynie.

■ »  —

Koniec republiki w irecji
Ateny, lo . lo . PAT, Komitet rewolucyjny o- 

głosił następującą odezwę do narodu: Przedsta­
wiciele sił zbrojnych lądowych i marskich, zda­
jąc sobie sprawę z niebezpieczeństwa anarchji, 
zagrażającej narodowi, uznali za stosowne dzia­
łać na rzecz wyjścia z rozpaczliwej sytuacji. W 
tym celu zawiązał się komitet i ewolucyjny, do 
którego weszli generałowie Papagos, Reppas, 
admirał Ekonomu. Członkowie komitetu zażąda­
li od premjera Tsadarisa ustąpienia rządu Tsal- 
dania zwołał posiedzenie gabinetu, który dymi­
sję przyjął. Komitet wyznaczy nowy rząd, któ­
ry złoży przysięgę na zgromadzeniu narodpweni.

* - a —

Geu. Ludendorff bredzi
Berlin, lo . lo . 2.A.T. Generał Ludendorff w 

związku z konfliktem włosko-abisyńskim zaniie- 
śoił w „Ludendorff-Halbomaintschrift“  artykuł 
p t. „Żydowski front przeciwko Mussidiuicmu", 
atakujący gwałtownie Żydów i Anglję.pLuden- 
dorff twierdzi, że Żydzi i Anglja idą razem prze- 
ciwko Mussoliniemu, zresztą oddawna juz świa­
towe żydostwo idzite ręka w rękę z Anglją. aby 
podpalić świat. Żydzi popierają Ąbisynję rzeko­
mo dlatego, bo Abisyńczycy są nulrgalnemi 
dziećmi królowej Saby (? !) .

w  g -P  ■

Obóz koncentracyjny 
za shańbienie rasy

Berlin, lo . lo . Ż.A.T. Żydzi przechodzący w 
towarzystwie blondynek są zatrzymywali! na u- 
licach Berlina przez policjantów, którzy doma­
gają się dowodów, że niewiasty te nic są Aryj- 
kami. W c Frankfurcie wysiano do obozu kon­
centracyjnego w Oringen kobietę aryjską, któ­
ra była żoną Żyda od roku 1933. Żydowski jej 
małżonek, Maks Heu, wysłany został do obozu 
koncentracyjnego w Dachau.

W Bad Glazbach pewien Żyd zagraniczny, ska­
zany został na 18 miesięcy więzienia za rzeko­
me „shańbienie rasy". Analogiczne doiresienr > 
nadchodzą z innych stron Rzeszy.

— a  ■ .i

Orka u w Nadrenji
Berlin, lo . lo . PAT. W całej Nadienji szalał 

dziś orkan, wyrządzając miejscami oiLrzymie 
spustoszenie, Wieża radjostacji ikolonskiej w 
Langenbcrg wysokości 162 in. zawaliła eię. Ra- 
lijos jc ja  nie działa. Wieża posiadała konstruk­
cję drewnianą i oparcie ż el a z ob eton o w®, budo- , 
v.ma była przed pół rokiem.

Nad wybrzeżem morza północnego przeszedł 
również silny orkan. W Bremie wicher wyrzą­
dził wielkie szkody. W jednym z parków zabi­
ty został spadającą gałęzią jeden człowiek.
— a— ■^— a— pa

fest okrutnym any^onizmem
Szczegóły posiedzenia Zgromadzenia Ligi

Narodów
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Hebrajska komenda 
gimnastyczna

Znany zasłużony długoletni działacz na terenie 
wychowania f Jzyczniego Żj^dów we Lwowie inż 
I. Zinn wydlał ostatnio nakładem ŻTG. Dror hebraj 
ską terminologię i  kamenę gimnastyczną, z tłuma­
czeniem w języku polskim i niemieckim. Książka 
jest ułożona bardizio przejrzyści* i obejmuje nastę­
pujące działy: części dała, przyrządy gimnasty­
czne, przybory sportowe, podizjał ćwiczeń cieles- 
bych, gry sportowe, podział ćwriczeń szwedzkich 
miamowTfidwo gimnastyczne, musztra, ćwiczenia 
f oszczeg. party] ciaai. ćwiczenie tułowia na przy- 
1 żądłach, chód bieg skok ćwiczenia zręcznościowe 
gry i td. Wydawnictwo pow wypełniło dotkliwą 
lukę odczuwaną w  żydowskim ruchu gimnastycz- 
no - sportowym.

Niezwykła starauiność przy uikład'aniuu wydawmet 
wa ima Ziinna dają gwarancję, i i  wydana obec­
nie hebrajska terminologia i komenda gimnasty­
czna spełni swój cel, umożliwiając wprowadzenie 
jtdnołited komendy hebrajskie] w * wszystkjch ży­
dowskich stowarzyszeniach gimnastycznych i spor­
towych.

Obrady Rady Narciarskiej
W Warszawie odbyły się obrady Państwowej 

Rudy Narciarskiej przy udziele 19 członków 
Po przyjęciu protokołu i  sprawozdania z dzia­

łalności zarządu przystąpiono do obrad w  spra­
wach organśtzalcyjnych.
Z ważniejszych uchwał notujemy: postanowiono
rozwjązać VI. okręg narciarski — Krynicki' i włą 
czyć do okr Krakowskiego który obeenje obej­
mie: południowe pwmty woj, Kakowskiego, powia­
ty Olkuski i  Miechowska, z  wajew. Kieleckiego oraz 
Rabkę z Podhalańskiego i  Krynicę. Natomiast zde­
cydowano utworzyć nOwy okręg, VI, Śląski który 
obejmie: województwo Śłąskpie, Częstochowę za­
głębię Dąbrowski©, Oświęcim Białą i Żywiec.

Załatwiono bardzo ważną sprawę ubezpieczenia 
narciarzy od nieszczęśliwych wypadków. Umowa 
jest korzystna i przewiduje ubezpieczenie indywi­
dualne. '  i

Zaakceptowano szereg zmian do projektu PltlWF 
o  instruktorach i  przodownikach Zat-^erdzono 
terminy mistrzostw narciarskich.

Odnośnie Komisji Turystycznej zaprojektowano 
kursy przeszkoleniowe dlla przodówniików Oidżnaki 
G órn iej w  liczbie: 2 na Gza rnohorze, 2 w  Biesz­
czadach i 3 w  Tatrach. Jeśli kursy te zostaną u- 
rucbomione — wówczas w ciągu trzech lat prze­
szkolone zostaną liczne kadry przodowników W 
zakresie ratownictwa, orjentacji w  terenie górskim 
cieberpieczńistw górskich i  t  d.

Zaprojektowano organizację dwódh kursów (ws 
cbodmi i zachodni) dla dzierżawców schronisk i 
gospodarzy tych schronisk w zakresie ratownict­
wa i wyCieozck. Radia stanca słusznie na stano- 
wjskju, że w  tym zakresie należy przeszkolić wszy­
stkich dzierżawców i gospodarzy schronisk.

W  zakresie Komisji Narciarstwa Nizinnego za­
stanawiano się nad sprawą rozpowszechnienia do­
mowego wyrobu nairt i rozszerzenia akcji narciar­
skiej na ‘Wileńszczyźnie biorąc pod uwagę Bia­
łowieżę jako ognisko ruchu na tych terenach.

Zaprojektowano przeprowadzenie w  tym sezo­
nie marszu narciarskiego na trasie Wilno - Zułów 
-  Wilno, ew  tylko Walno - Zułów, na w zór marszu 
szlakiem huculskim II brygady Legwanów przy uw­
zględnieniu klasyfikacji drużynowej i indywidu­
alnej.

Zdecydowano lansować akciję zrzeszeniową na 
Urenach Wileńszczyzny, gdzie wiele osób uprawia 
narcjarstwo, natomiast zrzeszonych narciarzy jest 
stosunkowo niewielu.

W  zakresie prac Komisji Wydawniczej zapro­
jektowano wydanie Przewodnika Zimowego po 
Tatrach.

Następuje przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
z pięcioletniej działalności Komisji Saneczkarskiej 
W tym zakresie zaprojektowano ściślejszą współ- 
ptacę z  GIWF-em i  zaprojektowano przeprowu- 
dzić w  Krynicy kurs saneczkarski dla słuchaczy 
C1WF.

JĘDRZEJOWSKA POKONANA PRZEZ 
SPERLING -  KR-AHWIENKEiL.

W  dalszym ciągu walk tenisowych w  Meranie 
Jędrzejowska walczyła onegdąj dwukrotnie.

W  pierwszem spotkaniu Jędrzejowska łatwo po­
konała Adamson 6:3 6:2. W  drugim jednak meczu 
po zaciętej walce uległa znakomitej tenisastoe Krab 
winkei - Snerlina w stosunku 7 5  2:6 1:6

EHR.LICH W  REPREZENTACJI PINGPONGO­
WEJ ŚWIATA.

Ehrljch, słynny pungpongisla polski, został zapro 
sziony do udzaalu w  składce drużyny reprezentac­
ji świata przeciwko reprezentacji W ęgier na meczu 
w dniach 14 —  15 hm w  Budapeszcie.

BARNA W  POLSCE.
5-krotny mjstrz świata w tenisie stołowym Wę­

gier Barna bawić będzie w najbliższą sobotę i nie­
dzielę we Lwowie i rózegra szereg spotkań poka­
zowych, m. i«. z trzedm na liście światowej L w o­
wianinem Ehrlichem.
MECZE LIGOWE NADCHODZĄCEJ NIEDZIELI.

W  Krakowie: Wisła - Pogoń, w  Poznaniu War­
ta - LKS, w  Warszawie: Legja - Cracowa w Świę­
tochłowicach: Śląsk - Garbarnia, w  Hajdukach: 
Ruch - Polon ja,
0  WEJŚCIE DO LIGI.

We Lwowie walczą Czaruj - Dąb (Katowice). 
MARATON AMERYKAŃSKI.

W Baltimore wygrał Dengis w  czasie 2:2824 g

HUDDERSFIELD TOWN LEADEREM LIGI 
ANGIELSKIEJ.

Mimo remisowego wyniku 2:2 z Leeds United 
leader ligj angielskiej Huddersfielfl utrzymał się 
nadal na czele tabeli. Z czterech drużyn, które z 
równą ilością punktów znajdowały saę dotąd na 
drugiem miejscu Sunderland i Derby County diziękj 
zwycięskim wynikom usadowiły się z 13-ma punkta 
mj tuż za Huddersfield Town, mając o  1 punkt 
mniej od leadera Zeszłoroczny mistrz Arsenał 
wraca powoli do formy i rozprawił snę zdecydowa­
nie z  Blackburn Rovers, wygrywając 5:1.

SPORT W  ROSJI SOWIECKIEJ.
Dziesięć studentek instytutu kultury fizycznej 

„Stal}n“ w Moskwie ukończyło bieg kolarski na 
trasie Moskwa - Leningrad dystans 715 km

Mimo niepomyślnych warunków atmosferycznych 
koiarki sowieckie przebyły wymienioną przestrzeń 
w ciągu 41 godzin 1 min. 30 sek

Zawodniczki sowieckie po-biły swoim wynikiem 
nieoficjalny rekord, należący do Polki Kaczeus- 
kiej z Warszawy, która jako pierwsza kolarka na 
świeci* przebyła na rowerze dystans 650 km w 
czasie 52 godzin.

W  tych dniach ukończony został rajd kolarski 
Uljanowsik - Moskwa przez Leningrad i Kijów na 
dystansie 4500 km. dokonany przez 6 kobiet. Ko- 
larkr sowieckje przebyły wymieniony dystans w 
ciągu 34 dni.

Z  Moskwy donoszą, że w tegorocznym okresie 
letnim szczyt Elbrusa osiągnęło około  2000 alpi­
nistów sowieckich, natomiast szczyt Kazbeka zdo­
było około 1500 alpinistów.

Honorowi profesorzy U. J.
Warszawa, lo . lo . (Sin) Na wniosek ministra 

oświaty P. Prezydent Rzplitej mianował profe- 
eorami honorowymi emer profesorów U. J. w 
Krakowie: Dra Włodzimierza Demetrykiewicza, 
dra Henryka Hoyera, dra Leona Sternbacha i 
dra Stanisława Zarembę na wydziale filozoficz­
nym i dra Fryderyka Zolla na wydziale prawa 
i administracji. Pozatem mianował P. Prezydent 
Rzplitej doc. dra Eugenjusza Artwińskiego pro­
fesorem tytularnym na wydziale lekar.-kim U. J.

0

Konkurs na pracę o rewizji 
k są g

Warszawa, lo . lo .  (Sin) Ministerstwo Skar­
bu rozpisało konkurs na pracę p. t. . Rewizja 
ksiąg dla celów podatkowych". Termin nadsy­
łania prac upływa z dniem 1 stycznia 1936. Mi­
nisterstwo wyznaczyło 5 nagród: Jedna w wy­
sokości 5oo zł., dwie po 25o zł. i dwie po lo o  
zł. Praca konkursowa ma uwzględniać m. ia. 
iafszowamie dochodów, ksiąg i bilansów, inwen­
tarza oraz rachunku strat i zysków.

Awans za wystąpienie 
antyżydowskie

Berlin, lo . lo .  Ż.A.T. Dr. Heinrich Funke, 
członek Reichstagu, który ostatnio wystąpił pu­
blicznie z żądaniem stosowania antyżydowskich 
ustalw, również w handlu, mianowany został 
przez Hitlera doradcą w sprawach gospodar­
czych.

NASZ KLUB
Żyjemy w okresie ciężkim i smutnym dla na­

szego Narodu. Fala nienawiści rasowej prze­
biega świat cały i przedziera się nawet w ośrod­
ki orawdzdwej kultury.

W tej chwil mamy jedną, jedyną wj nepkę ra­
dosnego tworzenia —  Palestynę. K aioy sukces 
palestyński wywołuje uczucie i radości i dumy, 
każda trudność jest troską całego społeczeń­
stwa żydowskiego.

Minął jednak okres, w którym sama sympatja 
dla naszego dzieła, choćby najgłębsza, ł.yła wy­
starczającą legitymacją narodowego Żyda. Dzib 
w okresie czynu, nie można stać na uboczu i 
zadawalać się uczuciem. Tylko praca dla spra­
wy daje prawo do zaszczytnego miana —  Sjoai- 
sty. Praca ta zaistnieć może w ramach organi 
zacyj i związków sjonistycznych.

W Krakowie działają i owocnie pra< cją orga- 
nizaoje młodzieży ogólno - sjonistyczrej, star­
szej i mlodiszej, brak jedynie ośrodka, w któ­
rym sfery sjonistyczne, zaobserwowane pracą 
codzienną znalaizłyby miejsce, zarówno dla to­
warzyskiego wyżycia się wśród swych towarzy­
szy ideowych, jakoteż wymiany myśii i poglą­
dów w aktualnych problemach, dotyczących in­
teresów żydostwa.

Stworzenie Sjo-nistycznego Klubu Towarzys­
kiego rozwiąże powyższą potrzebę. Klub sjoni- 
styczny zespoli sjonistów, zacieśni więoy towa­
rzyskie i stanie się prawdziwym „domem sjoni- 
ś tycznym".

Już w najbliższych dniach, dzięki energie 6- 
nym staraniom grupy Towarzyszy, nastąpi o- 
twarcie Klubu, w pięknym, 4 pokojowym, z 
nadzwyczajnym smakiem urządzonym lokalu. 
Sjonistyczny Klub Towarzyski skupi tfery sjo­
nistyczne, które znajdą w nim serdeczną atmo­
sferę ideową, żywe i pisane słowa, przyjazną i 
przepojoną oddaniem dla dzieła odrodzenia — 
wymianę myśli, planów i poglądów

Niejedna zdrowa i piękna inicjatywa wyjdzie 
z tego ośrodka, —  niejedno zasadnicze posta­
nowienie znajdzie tam swe teoretyczne i prakty 
czmc uzasadnienie.

Sjonistyczny Klub Towarzyski stal się konie­
cznością i spełni niewątpliwie swe szczytne za­
mierzenia. E. R.

Niezwykła odwaga policjanta 
palestyńskiego

Dowód niezwykłej odwagi i przytomności u- 
niyslu dal w Palestynie policjant brytyjski Dai­
ly. Mianowicie w chwili, gdy do stacji i tl Awi­
wu podjeżdżał pociąg, pewna kobieta, przebie­
gając przez tor kolejowy utkwiła nogą pą zwrot­
nicy między szynami i minio rozpaczliwych wy­
siłków, nie mogła ruszyć z miejsca. Znajdujący 
się w pobliżu policjant Daily podbiegi do nie­
szczęsnej kobiety, obalił ją na ziemię i położy­
wszy obok, przytrzymał ją za włosy lak dłu- 
go, dopóki pociąg nad niemi nie przejechał. 
Cdy ostatni wagon minął ich, policjant i k o­
bieta wstali zdrowi i cali. Zgromadzona publi­
czność urządzi.a dzielnemu policjant >wi buri- 
liwą owację.

Paryż - Londyn w 10 minut
Spełnia się utopja Jules Verne‘a: pozyskujemy 

r.owy środek komunikacyjny w  postaci powietrz­
nej rakiety.

"W tych dniach ma być puszczona rakieta pocz­
towa międizy Dovrem i Calais. Liczy ona 1 m 75 
cm. wysokości. 50 cm. szerokości i może ponijeś- 
cić 1200 listów.

(Wynalaizica twierdzi żc 30 kilometrów dzielących 
ląd angielski od francuskiego rakieta przeleci z 
łatwościią w  jedną minutę Dowodzi również że 
gdyby ten pierwszy eksperyment saę udał opra­
cowałby nowy model rakiety pow ietrznej która w  
10 minut dostarczałaby korespondencję z Londynu 
do Paryża.
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Róże maharani Kafderabsou
Małżonka meharadży Hayderabadu, mahamB. Du

liam Pasać Bagum Saineba, Jest nietlylko rałtme. po­
etką hinduską, której poezye 1 legendy należą do 
najwj"bdłnłej9^ich płodów  nowoczesnej iltaratary 
hinduskniejj, ale taikże hodawazynjił róż, m aną sae- 
rcko poza granicami H-ajdieraibadu.

Ze wszystkich stron Indiji, a nawet i z Europy 
ściągają milośnnby róż, aby podziwiać rosaimim 
maharani, w  którem znajdują się niezmiernie rzad­
kie egzemplarze, wyhodowane przez samą maha- 
ramę.

YY ogóle w  rosarjum tem, do którego dostęp ot­
warty jest dla wszystkich, mają się znajdować 
najpiękniejsze na świeoie róże, czem mahairani po­
no bardziej się nawet chlubią niż swerm poezja­
mi.

Roentgenowskie oczy
Okulista madrycki, dr. Pedro Niel, przedstawił 

gronu rzeczoznawców znajdujcego się pod jego 
obserwacją 13-letniego chłopca, Benita Pasa, bę­
dącego zagadkowym zjawiskiem przyrody

Chłopiec ten, mi ano wicie, już od piątego roku 
ż\ci a ujawnił w zrok prawtdzjwie roentgenow&ki, 
gdy zaczęto uczyć g o  czytać, odczytywał bowiicm 
głoski elementamza bez otwierania książki. Obec­
nie "widzi np. przedm ioty, zam knięte w skrzynce 
metaloweii, z łatwością odczytuj© listy, zapieczę­
towane w  kiiłku Ikoperitiach, wylicza przedmioty, 
znajdujące się w  kieszeniach osoby sobie przed­
stawionej, a co  jest przytem jeszcze bardziej za­
dziwiające, widzi dokładnje ich barwę.

Rzecz jednak szczególna, że drzewo i celuloid', 
będący jak "wiadomo, przetworem drzewnym, sta­
nowią dJa jego wzroku roentgenowskjego przesz­
kody nieprzezwyieiiężone. Przedmiotów więc, zam- 
kn ięiych w  pudełku drewnianem lub celuloadowem 
njc w idzi tak samo, jak inni ludzie.

Tak przynajmniej opowiada, korespondent mad­
rycki ..Neues Wiener Jaumal1 j  dodając że Hisz- 
panija posiada jeszcze drugiego całowóeka o  w zro­
ku roentgenowsk/jjm. Ma być nim margrabia Arga- 
rnasito de la Cerda, którego dar widzenia rzeczy 
ukrytych stwierdlznlo wielu rzeczoiznawców,

O G ŁO S ZEŃ .^  LICYTACJI ZASTAW ÓW !
AKCYJHY BANK ffiPOTSCSIur -  EIŁJĄ w  e ła k o w ie  

podaj, da pnbL wiadamodd, *• w wydział* zadawaj**™  Banka 
Rynek GL 21 •dbędżi* Bię 1

dala i  Uatopada, 1933 i dnlnaat«p» cd ff.dzlny 9J0,*no wobocaolei 
odpowiednich w la dr w m jii art. 88 to rp . Pr.z, RZBii>.i .  j„ 7 . ,7  

marca 1926 o prawi, bankowem D z.U . R. P. Nr 34 po* 321

PUBLICZNA LICYTACJA
na która] zoatacą apraedan* najwięcej dajcemn kaizlownoici 

zr.atawione
w dolarach w r. 1930 Nr. 17102, w r. 1933 Nr. 36619* 
37995, 78034 i od 27 lutego 1934 r. do 14 k w it t Z  
1934 r. t. j .  od Nr 3C208 do Nr 39677, w liotych w 
r. 1334 od 11 kwietniu 1934 de 28 tntego 1935 t. i 

od Nr. 5708 do Nr. 12267 -  * o t^  u i ^ y p i c n *  
Również Biegną apriadatr laalawr r tef(osain#eo ezasn pocho
dzące, datąd azężoiowo tjrik* o pierona, a ni .  aprelągowane formalni* 
Uzyikaa* a Ucytaoji zaatawn nadwyżka jaka powstanie po uspo­
kojeniu należności Banka, będz e w myli ustawy w efa-n n*-X, 
tygodni ad dnia licytacji złażona do dopozytn .ądowego 

Wzywa aię latam lainlaraaowanyeh do wyknpna lab sprciąro- 
wan.a wymienlonyah aaitawów przed taimieam Ueytarli t i  - I i  
pózulej do dala 31 października 1935 r. T *cl‘ Ł ■" n“ J

W  dnia licytacji berwarun^owo żadnych opłat przyjmować aie 
niekędzia "

Kraków, dnia 25 wiretaia 1(35 r.

AŁeyi» y  Bfinh Hlpot.ezny 
rłlja  w Krabowi.

|  Sprzedaż |
DO SPRZEDANIA po 
sezonie pierwszorzęd­
ny pensjonat w Mu­
szynie „B ristol". W il­
la położona jest w naj­
piękniejszej okolicy 
Murzyny tuż nad P o­
pradem, gdzie test 
plaża, 3 min- od la- 
zienek mineralnych i 
deptaku. Pokoje sło­
neczne. Woda bieżąca. 
Bliższe wiadomości vr 
zarządzie pensjonatu.

MEBLE kuchenne, —  
przedpokojowe, poko­
je dziecięce, nowocze­
sne, pierwszorzędne, 
również łóżeczka, dzie. 
cięce tanio ..Specjal­
n ość" RYNEK G ł 15. 

Pasaż 4682I1L

KRAW ATY stare —  
przetarte przerabia 

na nowe W YTWÓR.
NIA KRAW ATÓW  

„EROS", Kraków, — 
Rynek Gł. 9- (Pacaż

O P T Y K
Zygmunt NACHNER
Kraków, telefop 159-05 a a  
S T A R O W I Ś L N A  
doblorzo Ci fachowo nąjlopioj

O K U L A R Y
Wykonuje waz elki o reparacje

MEBLE pierwszorzęd­
ne oraz kuchnie, la­
kierowane —  podoje 
dziecięce najniższe ce­
ny DUM MEBLOWY 
SCHOR, Kraków —  
SZPITALNA 40.

.469 3 kr

T A P I C E R S K A  
P r a c o w n i ę

SCHNITZERA poleca 
tapczany, rozkladau 
ki, ctomany, poduszki 
materacowe, siatki. 
Specjalne łóżka poło­
wę na składzie. —  
REPERACJE —  Prze 
róbki —  Terminowo, 
Trwale —  Tanio! — 
Starowiślna 85 schód- 
ki. 5454kr

MEBLE nowoczesne, 
szafy kombinowane, 
sypialnie, jadalnie, naj 
taniej, Kraków, BRAC 
K A 13 :

Tel. 153-77

FIRANKI według naj. 
nowszych modeli. Ce­
ny najniższe! Brcit, 
Kraków, Grodzka 60, 
tel. 113-80. 5ól8kr

W YSPRZEDA2! Kry- 
sztaly, figury zagrani­
czne, ceramiki pole­
ca firma Halpern, — 
Wolnica 8. 56f>4kr

DACHOWCZARKI
podkładki lane lub 
sztancowane do wyro 
Lm dachówek cemen­
towych, -dwUfalcóWek, 
jednofalcówek, pła- 
śkich karpiówek — 
maszynę do posadzek 
jedno- 1 różnokoloro­
wych 2O.2O -— mało 
używano tanio sprze­
da Dtiwid Rosenberg, 
Trzebinia 3369g

MEBLE uniwersalne, 
nowoczesne, gwaranto­
wanej jakości, poleca 
F a b r y k a  M e b l i  
„ST Y L " Kraków —  
Wiślna 8. Ceny najniż­
sze, fabryczne. 5683kr
ZA KILKADZIESIĄT 
groszy może Pani mieć 
piękną figurę kupu­
jąc biustu i k w najnow 
szym fasonie w zna­
nej Fabryce Bielizny 
„Paw ‘ Kraków, Flo- 
rjańska 4 . 56l6kr

TANIO sprzedam me­
ble, komplet Bicder- 
mayer, serwis, kuch­
nię. Wiadomość, Szuj­
skiego 7, m. 4 , godz. 
14— 13. 5684kr

FIRANKI, kapy, ser­
wety poleca najtaniej 
artystyczna pracow­
nia „H olzerow cj" —  
Kraków, ul. Ja6na 8 .

32 39g
SREBRNE przedm io­
ty reperuje i odnawia, 
oraz przerabia na no­
we fasony wytwórnia 
Herzog, Berka .Jose- 
lewicza 2 .  tpl. 16 3 -07- 

45Ó2kr

P racuj B ogać sir O biera.
i t  o  oszczędności składaj w Powszechnym Bonku 
\ f  y  Związkowym no książeczki wkłodowe laplanna 

>ub na o k a z i c i e l a  gw&ianHiJące

W{
r o w iz K M H Y  B a m k  Z w i ą z k o w y  w  p o l s c e  ; .a
M RA I >V/, Warszawo, Lwów, Bielsko, Cieszyn, Drohobycz, Gdynia, Przemyśl,

Stanisławów, Tarnów.>"

w z g l ę d n a  ł a | a m n f e ą  w k ł a d u *
Wkłady płatno na kożdo . żądanie lub za 
wypowiedzeniem w centrali I cddżiołoch. O pro­
centowanie od 5 0/0 do C /2 0/0 rocznie.

NADZW YCZAJNA 
okazja! Kamienicę no­
wą, trzcchpiętrową. 
nowoczesny komfort, 
centralne położenie, 
dochód roczny 14 .220  
zł. Bank Gospodarstwa 
Krajowego 20.000.—  
dopłata 1 2 5 .0 0 0  zł. 
DOM nowy, dwupiętro 
wy, pełnokomfortowy 
(Wrocławska) dochód 
roczny 6.200  złotych, 
cena 02.000 gotówką 
42 tysiącu złotych. — 
DOM nowy, nowocze 
sny kymiort, czynsz ro 
czny O.84O cena Ó9 .OOO 
gotowką 49 .OOO reszta 
dług bankowy. —  
KAMIENICĘ nową, — 
trzcchpiętrową, kom 
fort, (Park Kraików- 

dochód roczny 
8.850 złotych cena 83 
nys,, gotówką Ó3 .OOO zł 
DOM dwupiętrowy, 
komfortowy, (Lubicz! 
czynsz roczny 0 I 2O —  
coną 40.OOO złotych 
WYBÓR kaiaieniG, par 
ceł po leći: Biuro
tCLBINA, Kraków, —  
Wielopole 26 Telefon 
I / I - 7 8 . Informacje 
bezpłatne, obsługa fa­
chowa. 5ó/4kr

KOMPLET NACZYN 
CZYSTE ALUMINIUM 
izolowane rączki, tylko 
zl. 49 . Skład fabryczny 
, METAL" Dietla 58.

| ̂ aaka l wiiłuwzals |
ENGLISH * Franęais- 
Deutsch oraz kores­
pondencji handlowej 
szybko naucza dyplo­
mowana zagranicą. —  
Godzina 50 gr— 2 zl 
Szu jskiego 6, m. 2 .

3584g

ANGIELSKIEGO
KARMEL

KOLLTEK 3. 
Zbiorowo 5 zl. mieś.

BEZPŁATNIE! K*o 
do 15. X I. zamówi 
kurs listownej nauki 
buchalterji. korespon 
dencji, rachunków 
kup. lub stenografji 
polskiej, wyuczam dar 
mo stenograf ji niemiec 
kiej. Skutek poręczo­
ny Oplata minimalna. 
A. Weissman, Kraków 
Rękawka. 359óg

N A U K A  JĘZYK Ó W  
nngr deki ego, francu­
skiego, niemieckie­
go, metodą Ansona —  
5 zl. miesięcznie. Kra­
ków Szewska 1 7 . —

STRADOM 17- Pyja-
my, bonjourki. ubio­
ry narciarskie, szla­
froki damskie, męskie, 
po niebywale niskich 
cenach „Wytwórnia 
Pjjarn" Kraków, Stra- 
dom 17, dawniej Ko- 
letek. Uwaga na a- 
dres. 55S0kr

NOW OOTW ARTY faf
liryczny S K Ł A D
SWETRÓW, Kraków, 
Szewska 13 1 Stradom
2 . 568 Ikr

PIANINO zagranicz­
ne, płaszcz damski 
bardzo tanio. Podgó­
rze, W idok 6/6 (Par­
kowa). 3 59 &kr
PEF, LAKIERY białe 
specjalne najtaniej —  
„FARBOBLASK " —  
Kraków - Podgórze 
Kalwaryjska 29 T e­
lefon I 49-79 .
FIRANKI, KAPY, w wic] 
kitn wyborze, poleca — 
WYTWÓRNIA JÓZEFA 
ROTTNERA, Kraków 
FLORJANSKA 38, tele­

fon 176-92. 2875 kr

C h l u b n i e  znane * 
KURSY FE1NBERGA 
S t a r o w i ś l n a  28 
przygotowują osoby 
starsze do zajęć biuro­
wych. Dla maturzy­
stów osobne zespoły. 
Tamże indy widua Ina 
nauka kaligraf ji, ste- 
nografji maszynopi- 
sma. 5ó65kr
LEKCYI francuskiego 
angielskiego, nicmiec- 
kiego udziela nauczy­
cielka gimnazjalna. 
Gramatyka, literatura 
konwersacja, korespon 
dencja handlowa, tłu­
maczenia, liistorja 
sztuki. Przygogowujc 
do egzaminów gimna­
zjalnych i uniwersy­
teckich. Metoda pierw 
szorzędua. Warunki 
bardzo przystępne. —  
Kraków Sarcgo (Zielo­
na) l i  II piętro mie­
szkanie 1 0 . 357og

G R Y S Z P A N A  
koedukacyjne KURSY 
HANDLOWE. Wpisy 
dodatkowe codzien­
nie. Sarcgo I 2 .

48g4kr

KURSY języka he­
brajskiego, tnaehu, ta!- 
mudu itd. dla doro­
słych i młodzieży. —  
Specjalne kurey języ­
ka hebrajskiego 1 m o­
dlitwy dla dziewcząt 
prowadzą nauczycie­
le „M izrachi" Engel i 
Reinhold, Starowiślna 
6O/7 . Ceny przystępne

‘ 359lg

ANGIELSKI, francu- 
tki, niemiecki, poje­
dynczo, zbiorowo, do­
skonałą metodą, naj!a 
niej. Rzeszowska 3/-l2a 
_________________ 3577g
F O R T E P IA N IE  u. 
dzieła rutynowana na­
uczycielka członek 
Związku muzyczno 
pedagogicznego. W a­
runki przystępne. «—*i 
Zgłoszenia C © c y 1 j a 
SA SSO W A , Przemy­
ska 8 /III. 4945^

|  Lokal? |
PRZECHOWANIE mebli 
i towarów w suchych 
składach, oraz najtam©; 
PRZEPROWADZKI -  
uskutecznia „HERMES”* 
^  Wysyłka bagaży do 
PALESTYNY. Biuro sp© 
dycyjae, Kraków, Stolar 
ska-13.

POSZUKIWANE iimT- 
6zkanie 1 -pokojowe, 
kuchnia, komfort ew. 
na peryferji miasta. 
Zgłoszenia „Urzędnik" 
Nowy Dziennik. —  

3539g

LOKAL przemysłowo, 
handlowy, frontowy 
do wynajęcia. Kraków 
Biskupia 2 . 5 ó llk r
POKÓJ z utrzyma­
niem, komort, dla u- 
rzędników lub akade­
mików Mikołajska 32 
m. 28 . 3596g

i i ł u m n a R R H H B i

ZzrlasiÓ M się
debrze zanim

oddasz do na-

nrawy swoją 

maszynę do

p isan ia  iub  

rachowania

Prawdziwą rękoj'mię preeezyjmej 
i trwałej naprawy dają

wybitnie Kwalifikowane 
sity fachowe Zlednoeic- 

nyeb Utarsztafdw

UHER i ABSbER
K r a k ó w , J a n a  11 (róg .Marka) 

Tel. 109-05



16 ,NOWY DZIENNIK" sobota 13 października.

IMSERATOt*,' 
DROBNYCH
nie przyjmuje sią 

telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ.

ZDOBYW A za w&d 
szoferski ten, kto 

k o ń c z y  k u r a  
SAMOCHODOWO- 
MOTOCYKLOWY 

Kos turkie wiozą, Kra­
ków Szewska .1.

5647kr

EKSPEDIENTKA ru­
tynowana bram-ży bla- 
watnej poszukiwana, 
GrUnbaum, Krakóyr, 
Grodzka 69. 5682kr

POTRZEBNA zdolna 
bufetowa zaraz. Zgło­
szenie firma Feilgut, 
Szczepańska 5. 3587g

DO NIEMOWLĘCIA
poszukiwana panna 
dochodząca na cały 
dzień. Telcon 118-2+.

3586g

DENTYSTA technik 
poszukuje lekarki deu- 
tystki albo uprawnio­
nego technika do wpro 
wadzonego zakładu. 
150 złotych utrzyma­
nie, mieszkanie. Zgło­
szenia Przemysł, Skr. 
poczt. 3 7 - 35/0g

DROGERIA przyjmie 
praktykanta. Zgłosze­
nia pisemne, życiory­
sem pod „Przyszłość
Nowy Dziennik.

.'Ó44kr

j  W o ra* posady |
xU SA D Ę  DOSTA- 
N1ESZ, posiadając
praktyczną znajo­
mość jzyków. Metodą 
„A R G U i"  nauczysz 
się angielskiego, fran­
cuskiego, niemieckie­
go, bez pomocy nau­
czyciela w ciągu kilku 
miesięcy. Prospekty 
wysyła księgarnia Sta 
nisława Goldmana, —  
Kraków ulica Szew­
ska 17- 5533'kr

ZDOBYW A z a w ó d
s z o f e r s k i  ten, kto 
k o ń c z y  k u r s
SAMOCHODOWO. 
MOTOCYKLOWY 

Kosturldewicza, Kra­
ków. Szewska 1 .

5Ó47kr

POSZUKUIĘ zastęp­
cy młodego energicz­
nego obeznanego z 
działem farmacji i ko­
smetyki. Zgłoszenia 
pod „Gorliwy" do 
Tow. Reklamy Mię- 
dzyn-iradowej Kraków 
Florjańska 20. 5689kr

|  PaMt POłZUltUjej g
LEKARZ-PRAK TYu 

poszukuje miejscowo- 
wości do osiedlenia 
się. Wiadomość pod 
„Eskulap" do Adm. 
N. Dziennika. 3593S

MUNDANTKA oraz 
biuralistka z długo­
letnią praktyką, pi­
sząca biegle na maszy­
nie po polsku i nie­
miecku poszukuje po 
sady. Zgł. do Admrai 
stracji Nowego Dzien­
nika pod „B L 5". —

.JOBRA krawcowa -— 
szyje po domach naj­
nowsze mo-dele. N. 
Dziennik pod „W ie­
denka . 358og

PODRÓŻUIĄCY ener 
giczny zdolny sprze 
dawca, poszukuje za­
stępstwa. Łaskawe
zgłoszenia: Kraków,
Skrytka pocztowa Nr. 
3 5 2 . 3583kr

SPECIALISTA dla 
niedorozwinętych —  
przyjmie guwemerką 
korepetycje. Oferty 
N. Dziennik „Akade­
m ik". 3531

INTELIGENTNY, —  
młody człowiek szu 
ka jakiegokolwiek za­
jęcia w biurze, maga­
zynie lub sklepie. —  
Zgłoszenia N. Dzien­
nik „Zaufanie" —  

356/g

S T E N O G R A F I I  
POLSKIEI niemiec­
kiej uczą się wszy6cv 
u znanej rutynowa­
nej nauczycielki ZOFII 
SCHÓNGUTÓWNFI, 

WW. ŚWIĘTYCH 8 , 
I. p. m. 7- teł. 109-9/’- 

3401g

DZIECIOM niedołęż­
nym upartym, nerwo­
wym udziela korepe­
tycji oraz hebrajskie­
go specjalista peda­
gog. Wynik doskonały. 
Spiż Sołtyka 1 1 . —

BUFET

STUDENT U. I., ru 
tynowany korepetytor 
udziela lekcyj w za­
kresie szkół powszecli 
nych 1 średnich za ma­
łą opłatą. Zgłoszenia 
do Nowego Dzienni­
ka pod „Ernka . —

357Skr

SAMODZIELNY bu- 
chaltcr, bilansista po­
szukuje posady. Zgło­
szenia Nowy Dziennik 
pod „Samodzielny* —

3589g

S I O S T R Y  PIELĘ­
GNIARKI kwalifiko­
wane Kraków, lozefiń 
ska 29, teł. 120-44. —  

4898kr

sow icie zaopatrzony w 
zimne i gorące przekąski, 
znane 1 dobroci sałatki 
jarzynowe i śledziowe, 
jakotet znane z dobroci
piwo i porter okocimski

* poleca:

Pewność zdrowia-skarb ło duży 
„O- L w i e c z n i e  Ci posłuży 1

P U A
SPÓLNIKA z kapita­
ła) ©m 2O.OOO zł. z 
współpracą, poszukuje 
FABRYK A MYDEŁ 
toaletowych. Zgło­
szenia skrytka poczto­
wa 4 2 3 - 3»92g
DYWANY ręozne, kili­

my: „Dywan", Kraków 
Kingi 9. Naprawa, czysz- 
cienie, strzyżenie, prosto 
wania. Teł. 116-09.

P L U S K W Y  tępi 
doszczętnie I  O K. 
Tylko d r o g e r j i  
SCHAPSENSOHNA, 

Plac Nowy. 5568kr

WOJCIECH OLSZOWSKI
KRASttUt, m m :  RYNEK, r«gll. Szpitalni)

j  itó ż B e  j

STARĄ GARDERÓB), 
męfką zamieniam BEZ 
DOPŁATY ua pierw­
szorzędne bielskie ma­
teriały ubraniowe. Na 
wezwanie przychodzę

do domu. TEL. 133-74

NADCHODZI ZIMA, 
są zimne wieczory i 
ranki, nieś futra i gar­
derobę ilo Chem. Prał 
ni i Farb i a rui

KRAKOW IANKA 
Kraków, Starowiślna 
L. 18 Tefelon 16 2 .6 7  

3579g

ZŁOTYCH 500 kaucji 
za posadę inkasenta 
zastępstwo na Bielsko
i prowincją, lub zastęp 
6two na ratalne spl; 
ty artykułów teksty! 

pych. Adres Goldfin- 
ger Bielsko, Podw.
N r  2 30 7 1 u

t W j A T O W E J  8 b A  W Y

H A Y A  -H I D E R
M Y D Ł O  i K I  E

Z A L E C A N Y  P R Z E Z  P O W A G I L E K A R S K IE
D L A  Z D R O W I A  D Z IE C I
D0 NASYCI* WE WSZYSTKICH APTEK/C- i Dt06QEIUAOI

.>:£Kti|»tD«HY APTEKA S .H A Y . LW0W
i KAZIMIERZOWSKA 3L -KOŁłAmMA 12.

EUROPEISKA Pral­
nia chemiczna i fai- 
biarnia Kraków, Dłu­
gosza 8 . Teł. 18103 
poleca się. Pranie koł 
nierzyka z pięknym 
połyskiem 1 2  gr. —

3564S

SZYLD emaljowanj za- 
mawiaj wprost we fabry 
ce, tanio, szybko, solid 
nie: „Emaljarnia" Fab­
ryka szyldów emaliowa­
nych, Kraków Dietla 81 
tplef. 147-39.

SUFITY, ŚCIANY —
czyści zakład tapicer- 
ski Kraków Radziwił- 
łowska 2 l .  Tel. 15615 

356}g

ZBIÓRKA uliczna 1 
Stowarzyszenia „Bur­
sa Sierót Żydowskich" 
w Krakowie Podbrze 
zie 6, urządzona dnia 
9 października, dała 
wynik 589 .I 4 zł., któ­
re z użyto na wydatki 
bieżące. 5óy7kr

CZTERDZIEŚCI wiel 
kich wygranych padlc 
na wskazane nurne- 
ra —  przez fenom eu 
Makrokosmosu, Psy 
chografologa, g e n ju  

sza, kfóla wszystkie) 
jasnowidzów —  proro 
kującego gwarancyj 
nie każdego przezna­
czenie ! Sięgnij po 

szczęście! —  prześlij da 
tę urodzenia —  złoty 
pięćdziesiąt. Pisz przed 
południem! Szwouet —  
Kraków, Mikołajska 8 ,

5666kr

U SU ^AM  bezboleś­
nie zbyteczne włosy 
sposobem zagranicz­
nym. Po zabiegu skó­
ra pozostaje gładka. 
Na żądanie odwie­
dzam w domu. Na 
prowincję wysyłam 
preparat z opisem u- 
życia. Po dłuższym u- 
żywaniu włosy znikają 
bezpowrotnie. Groble 
Nr. I 6/ 3 . 3446g

▲ AAAAAAA

STUDIA -zagraniczne 
na miejscu i drogą ko­
respondencyjną. Różne 
dziedziny. Dyplomy le­
galne. Egzaminy pań­
stwowe. Informacje do 
niedzieli włącznie Ho­
tel „M onopol" Gertru- 
dy 6, pokój 19 ? 4— 6.

3 5 8 8 g

ZBIÓRKA uliczna 
przy 6toliika-ch doko­
nana w d/n. 1  paździer 
nika br. na rzecz Sto­
warzyszenia „Dom u 
Sierót Żydowskich" 
(Dietla 64.) przynio­
sła 825.01 zł. docho­
du. Kwota ta będzie 
użyta na pokrycie po 
trzeb bieżących Sto­
warzyszenia. 56S0kr
SONNENSCHEINÓW. 
NA ludyta uuiewa- 
żnia izgubioną legity­
mację szkolną. 3597g

|  M atrym on ialn ej

PANNA z dobrego do­
mu, niezależna, muzy­
kalna po trzydziestce 
szuka męża ua etano­
wi-, ku. Zgłoszenia do 
Adm. N. Dziennika 
pod „Charakter' .

3581kr

I  Zdrojowiska |
ZAKOPANE. Znany 
pensjonat „IU RAN D " 
Chałubińskiego obni­
żył NA OKRES 
ŚWIĄTECZNY znacz 
nic ceny. Pokój z u- 
trzymaniem 5 zł. dzień 
nic. Kuchnia wykwin­
tna, rytualna. Towa­
rzystwo zapewnione. 
Zarząd. 5335kr

|  Sprzedaż |
PIECE kaflowe poko­
jowe i kuchenne w 
najlepszych gatun­
kach po cenach kon­
kurencyjnych poleca: 
A. Stempler fiw. Ger­
trudy 29 tel. 18 4 -04-

3Ó00g

TAPCZANY, otoma 
ny, materace, podusz­
ki, łóżka polowe — 
„M ARS", przyjmują 
reperacje na dogod­
nych warunkach. —  
ZAKŁAD TAPICER 
SKI BARDACHA, —
Kraków, Krakowska 
Nr. 44, teł. 174-8 3 . —

SKRZYPCE MANDO 
LINY instrumenty dę- 
fte wszelkie -przybory 
muzyczne FTRLNY 
Tomiastca poleca naj­
taniej Brachfeld, Kra­
ków, Poselska I 3 . —  

5456kr

MASZYNY do pisania 
walizkowe biurowe —  
najtaniej poleca Max 
Lowenstein Kraków, 
Zwierzyniecka 11. —  

5547k-

ALBUMY 
AMATORSKIE
najtańsza wytwórnia

S. Rft&KHER
Kraków

KRAKOWSKA 29
T e le fo n  1 5 4 -6 . '

TYSIĄCE koszul ua 
składzie, pyjarny mę­
skie flanelowe 7-90 
gatunki i krój pierw­
szorzędne na miarę z 
wlasuych lub powie­
rzonych matcrjalów 
poleca znana z tanio­
ści Fabryka Bielizny 
„Paw ", Kraków, Flo­
rjańska 4 . 501/kr

CHCĄC pozyskać sta- 
9yeh klijentów sprze­
dajemy tylko pierw­
szorzędne materjaly 
w najlepszym gatun­
ku KTO RAZ KUPI, 
K U P U I E STALE 
„SUKNO" MARGU- 
LIES, STRADOM 15.

54llg

PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
l z pnesyiką pocztową . • < < « •  nnes-ę-;/- H 4*30 kwart- zŁ 12*90 

Zagranicą z przesyłką pocz . • »  7*80 m * 22‘3S5
OGŁCSZł NIA. PodsUwą obliczeń jest 1 milimetr w Jednym łamie. Strona w 

tekście 1 nadestonem na łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 1C słów

LENY. w złotych: L - tron 1*23. — Tekst 1‘—. Nadesłane 0*73. — Za teksten 
6*25. •— Drobne od słowa 0*10 gr. Dla posznknjąc y c i  pracy 0*05 gr. Grata 
lacje 1 kondolencje do 4 wierszy Zł. 5*—. Ogłoszenia żlnnne 1 zaręczynowi 
Zł. 10*—. Podziękowań! lekarskie do 23 mm. ZŁ 10*—. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20*— Za zastrzeżenie miejsca uolicza się 25 % 
za drak kolorowy 50ff.

„NOWY DZIENNIK** wychudli codziennie, także w poniedziałki i dni poówtft
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